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wojsk republikańskich w Hiszpanii
Zdobyto  dwa m iasta i 150 k ilom etrów  p rzestrzen i

Tuluza (ai.) Olbrzymia ofensywa 
wojsk repuolikańskich, w dniu w c'0; 
..jszym częściowo i chwilowo zatrzy 

n.ana. przybrała rozmiary przechodzą 
,rw. oczekiwania samych atakuiacych. 
( Ibfccnie dopiero możemy p^dać 
szczegóły tych -zwycięstw, przemilcza 
nych skrupulatnie przez reakcyjne a- 
^enęie urzędowe.

Po przerwaniu linii powstańczych 
w o js k o  ludowe wziąwszy w mewo] 
3500 więźniów szybkim marszem po 
sunęły sie naprzód, zatrzymując sie 
o 2 ktn od Gandesa. Miasta Corbe5 
ra i Villalba wpadły w ręce republb 
kanów. Rebelianci niespodziewaną o* 
fensywą zaskoczeni w popłochu co= 
fają się, oddziały ich artylerii i pie= 
choty na gwałt ściągane są ? frontu 
pod Leridą i Baiaguei .

Republikanie przekroczyli rzeke 
Ebro na przestrzeni przeszło 150 kim 
miedzy Riborroga a Flix, zagrażając 
oezpośredrio miastom Gandesa i 
Carpe, Wojska gen. Franco ustępo* 
wały oez możliwości oporu. Prżęz 
republ-kan zajęte zostały Sierra Fata

rella, naturalny wał nad drogami do 
Gandesa.

Natychm istowa Kontrakcja lotni5 
va rebelianckiego nie powst-zyma* 

Ja ofensywy wojsk ludowvch.
W łeu sposób dziś dopiero, na 

skutek ljiezwykłego milczenia P A T 5a 
o ofensywie republikańskiej, aowia5 
dujemy się, dlr.czego to „odparto

wojska rządowe“ i „zniszczono mo5 
sty na rzece Fbro“, co podawał PAT 
jako nowe sukcesy gen. Franco. Tym 
czasem okazuie się. że tę pierwsza od 

. szeregu miesięcy na szeroką skale za5 
iQnJną ofensywę wojsk rządowych, 
iszczącą plan powstańczego ataku 

;a Walencję, usiłowano zatiić W  
jakim celu3 W  czyim interesie?

Wiedemann przeprowadza
pakt lotniczy?

«>

Londyn P A T , W ieczorne gazety londyń 
skie zamieszczają szereg inlorm acji na te* 
mat ząmierzonych jakoby rozmów o pakt 
lotniczy. W edług korespondenta dypłoma* 
tycznegc „Evening Standard1' H itler go* 
tów jest przystąpić do rozmów na temat 
paktu; ograniczającego zbrojenia lotnicze, 
o ile rząd brytyjski podejm ie inicjatyw ę 
przez zaproponow anie takich rozmów O* 
czekiwane jest. ze kpt. W iedemann, który 
pomimo oficjalnych zaprzeczeń, w ciągu b*

Anglia c roli IKuncimano
Londyn P A T  Korespondent dyploma* 

tyczny „M anschester G uardian’ ogłasza na 
temat w yjazdu lorda kunu.nana do Pragi 
następujące uwagi

„M isja lorda Runcimana wskazuje na 
to , ze rząd brytyjski jest istotnie szczerze 
zainteresow any i zaniepokojony zagadnie* 
niem C zechosłow acji. W  Londyn.e uważa* 
ią, że głównym celem misji lorda Runci* 
'"'na jest przyczynienie się do zapobie;,e* 

nia niebezpiecznym  kom plikacjom  i znale* 
zieiue choćby tymczasowego rozwiązania 
zagadnienia Czechosłow acji. Pod tym wzgle 
dem pewne nadzieje są uzasadnione. Nato* 
miast rząd bry ty jski nie żywi przesadnego 
optym izm u. O becna sytuacja ma wiele po*

dobicństw a z kryzysem z końca m aja Przy 
puszczają, że lord Runciman po odbyciu 
rozmów z kierow niczym i osobistościam- 
C zechosłow acji i reprezentantami Niemców 
sudeckich oraz po dokonaniu własnych ob 
serwacji, pow róci do Londynu i złoży ra. 
port rządowi brytyjskiem u. Po odbyciu 
konsultacji z rządem brytyjskim , lord  Run* 
em an w rócić ma do Pragi i dopiero wów< 
czas przystąpi do wykonywania swej m isji. 
N iepewne jest, czy bedzie on korzystał z 
j. wnej pom ocy dyplom atycznej i czy praco 
jego uzupełniane będą przez poselstwa b iy  
;vjskie i francuskie w Pradze oraz amba* 
r.dy tych państw w B erlin ie".
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becnego week*endu ma przybyć do Londy* 
nu, — przywiezie stosowne propozycje w 
tej sprawie.

Pow yższe wiadom ości nie znajdują na 
razie potwierdzenia brytyjskich czynników 
rządowych Również wiadomość o projekto 
v anej wizycie kpt W iedem anna w końcu 
bieżącego tygodnia w Londynie, którą ca* 
mieściła cala prasa angielska, nie jest do* 
l/chezas potw ierdzona oficjalnie ze strony 
angielsk:e j. zaś ze strony niemieckiej spot* 
k.iła sie z zaprzeczeniami. W  niektórych 
kolach utrzymują że kpt. W iedemann przy 
oędzie dopiero we wtorek, w innych zaś 
twierdzą, że uda się on wprost do posia* 
uiości lorda H alifaxa w północnej .\nglii, 
gdzie będzie gościem brytyjskiego ministra 
spr. zagt. w czasie w eekendu a potem do* 
piero przybędzie wraz z nim do Londynu 
i odwiedzi pri miera Cham berlaina

Rok II

Sm ::r£ po Z ł  loopingach
Białogróa PAT. Lott a k amerykan 

ski Godron Mice, któiy dzic rano 
na tutejszym lotnisku demonstrował 
prototyp nowego samolotu amery5 
kańskiego spadł i rozbił się doszczę* 
tnie po wykonaniu 24 looping’ów 
pod rząd.

Lotnik zginał na miejscu.

Zamach na pociąg
w Jerozolimie

Bejrut (PA T). W czoraj rozrzuco­
no tu wielką ilość ulotek i odezw, 
w których wzywano ludność do 
zamknięcia wszystkich sklepów Da 
znak protestu przeciw ostatniom 
zajściom w Palestynie Odezwy 
podpisane były przez .młodzież 
mahometańską i chrześcijąńską”,, 
jak również przez .Związek kobiet 
arabskich Libanu".

W czoraj w pobliżu Tulkarem 
niedaleko Kalkilieh dokonano za­
machu sahotażowego na przebiega­
jący pociąg. Dwuch kolejarzy od­
niosło rany w katastrofie

Hreta opanowana
przez powstanie m izelislO w

Ateny PAT. Donoszą tu z Krety, 
że wybuchła tam rewolta, na czele 
której stanął niejaki Mitsotakis, sio5 
strzen-ec Venizelosa. Mitsotakis na 
czeljj 500 ludzi obsadził m. Kanea i 
miejscową radiostację. Urzędnicy na 
czele z gubernatorem zaskoczeni wy5 
buchem powstania, dostali się do 
niewoli.

Rząd wydał energiczne zarządzę* 
ma i wysłał kilka pułków na Krere.

Niszczenie mostów w Palestynie
Jerozolima PA T. Władze brytyj* 

skie zaprzeczają, jakoby zaatakowa5 
no dziś posterunek polic |i w Betle5

d o jn a  domowa w  Surmie
między buddystami 

I muzułmanami
Londyn PA T. StuLca Burmy Ran* 

. goon jest od trzech dni -widownią 
zaciętych i krwawych walk relig” ' 
nych między buddystami a muzul* 
manami; W alki te wynikły na tle 
książki, ogłoszonej przez muzułmani 
na, a którą buddyści uznali za obra5 

. AP swego wy znania. Od trzech dni 
na ulicach F angoonu samochody pan 
ccrne i wzmocnione patrole wojsko* 
we i policji angielskiej starały się po 
wstrzymać zaciekłe walki pomiędzy 
buddystami a muzułmananij. Dotąd 
-st 43 zabitych i około 300 rannych. 
Rangoon, stolica Burmy, liczy 400 
tys. m.rszkańców, z których więk* 
szość stanowią buddyści, a mniej5 
szość muzułmanie.

em. W  rzeczywistości pod Betleem 
doszło do utarczk5 pomiędzy patro* 
lem policyjnym a spotkana bandą te 
roryjtow. W  czasie strzelaniny odnie 
śli rany dwaj policjanci.

W  ciągu dnia dzisiejszego doko* 
nar.o szeregu napadów na drogach 
w Palestynie. Terorysc wysadzili w 
powietrze kilka mostów, m, in. most 
na drodze Naplus—Tulkarem. Pod 
Raselin zniszczono tor kolejowy na 
wiekszej przestrzeni.

Zurłoiii Stanisława Augusta
przewiezione do Polski

Warszawa PAT. W  wyniku przy* 
chylnego ustosunkowania się iządu 
sowieckiego do sprawy repatriacji 
zwłok krófe Stanisława Augusta zo* 
stały or- przed paru dniami przewie* 
zionę z I eninigradu do kraju.

Trumna ze szcząlkami króla spocz* 
ńe w miejscu jego urodzenia w za* 

bytkownym kościele w Wołczynie.
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Na marginesie

Messy Z w .M j  Polski
Wychodzi w Warszawie pisemko 

, robotn cze“ Związku Młodej Pol4 
ski szumnie zwące się ..Szturm Prac 
cy“. Kto chce i niechce może o trzy* 
mać to pisemko, w którym na 8-mi u 
-tronach młodzi, ozonowcy próbują 
przekonać dla swej „idei" jakiegoś 
prawdziwego roootmka. Ale nawet 
te skromne próby ozonowe spaliły 
na pan .wce. Zdaje się nie znalazł się 
jeszcze prawdziwy z krwi i kości ro< 
botr/k, który by poszedł na lep wy* 
żci wzmiankowanych haseł, gtoszo' 
nych naprzekor zdrowemu rozsąd* 
kowi w „Szturmie Pracy*.

Pokazywałem ostatni „Szturm 
, Pracy" pewnemu robotnikowi, na' 
wet me zorganizowanemu w zw„ąz» 
ku zawodowym. Przeczytał, Wzru-

Propozycje niemieckie w Londynie

I —  1
k r e m  s p o r h o u n j  J

s ł o ń c e  u i p u ć t e t k u
szył ramionami i powiedział: to chy' 
ba jakieś paniczyki bawią się w poli' 
tykę. Nie rozumią robotnika, bo 
przecież i tak ’m na tern nie zależy. 
Chodzi im o głosy.

Powyższa opinię prostego robo- 
ciarza nie opatrujemy żadnym ko' 
cnentarzem.

Słyszymy ustawicznie w codzien- 
nei piasie ozonowej o olbrzymich 
sukcesach OZN na terenie robotni4' 
czym. Nie będziemy na ten temat 
polemizowali. Wystarczy nam jeśli 
przytoczymy >edną wiadomość ze 

y Sztunnu Pracy**, którego chyba 
nikt nie posądzi o złośliwość w sto­
sunku do... samych siebie.

W  oficjalnych komunikatach 
, „Szturm Pracy** podaje informacje 
z terenu krakowskiego.

A więc czytamy :
Praca Związku w Krakav~>kim niewą* 

tpliw je ( najtrudtueiszym  terenie dla 

wszelkich tego rodzaju  ooczynań po 

okresie wstępnych przygotowań ruszy’  

la o c e n ie  pełnym tempem. Zar'uga to 

v, pierwszym rzędzie obecnego kierowa 

r.ika, którym  po odejściu ko l. Tarnaw * 

skiego do Łucka został ze względu na 

wagę akcji kol. Basiński, szet O rganiza­

cji. D vrektyw y udzielone przez nowego 

Kierow nika podczas jego  kilkakrotnvch 

czerwcowych odpraw posłużyły do ezy* 

blriego zmontowania całego aparatu 

kici Dwniczego.

Liczba członków  wzrasta z dniem ka 

żdym, mimo okresu, który siłą rzeczy 

uniem ożliwia zwykle prowadzenie akcji 

werbunkow ej na większą skalę.

Związek Ml. Polsk' przeprawa* 
dził olbrzymia akcię propagandowa* 

vniki tej akcji ntpawają kierów 
nictwo Związku wielką otucha na 
przyszłość. Społeczeństwo krakow5 
skie przyjęło „Szturm Pracy** bar­
dzo życzliwie.

Masowo rozsprzedano egzempla­
rze pisma nie można było wprost 
zapotrzebowaniu nastarczyć, tak pu4 
bliczność łaknęła tej ożywcze, stras 
wy duchowej

I cóż się okazało-
N ajlep iej z całej drużyny spisał się 

kol. Chmura sprzedając w krótkim  cza* 
sie kill anaście egzemplarzy pisma. K ol* 
portaż b y ł prowadzony na najbardziej 
-uchliw ych ulicach i  w Rynku.

Nie ma to lak mieć dobry humor!
K. M.

Praga 25. 7. l?38.
(M .T .) W  „Vecem i Ceskie S lo v o ‘* uka* 

zał się oi tg  daj ciekawy artykuł wstępny 
pod powyższym -ytulem, w którym  autor 
omawia o łic ja lne propozycje, przedstawio* 
ne przez posła niem. D ircksena rządów; 
angielskiemu w czasie audiencji u prem 
Cham berlaina. Są  to te same propozycje, 
V,óre kpt. W iedem ann tuż przed wyjazdem 
angielskiej pary królew skiej J o  Francji prze 
dłoży} po tnie lordow i W iedemannowi 
D ircksen wskazał na to, że rząd niemiecki 
doskonale zdaje sobie sprawę z ogromnych 
różnic miedzy tym, co Praga o f ia m jj 
swym statucie m niejszościow ym  a żądania, 
mi partii sudecko*niem ieckiej. H itler wierzy 
jednak, że zagadnienie to  mimo wszystk 
zostanie pomyślnie i pokojow o rozw ązant. 
Żyw i on również nadzieję, że stosunki an* 
gielsko*niemieckie ulegną szybkiej i rady* 
kalnej poprawie. Rów nież Cham berlain po* 
dzieła te nadzieje, jak  długo jednak pro* 
blem czechosłow acki nie jest uregulowań - 
rozm oyy angiclsko*niemieclue nie ra-gą do 
prowadzić do pożądanego rezultatu. A nglia 
ma zbyt poważne interesy w Europie środk., 
aby nad tym problemem mogła przejść do 
porządku. W  każdym razie urzędowo za* 
przeczają, jakoby poset niemiecki miał za 
proponow ać A nglii pakt czterech mocarstw. 
Z innej strony jednak słychać, że angielski 
minister spraw zagranicznych dyskutował 
w Paryżu z francuskim i mężami stanu o mo* 
żliwościach porozumienia czterech mocarstw 
europejskich: A nglii, F rancji, W łoch i Nic* 
miec -w sprawie Czechosłow acji. W g. Infor* 
m acji prasy paryskiej dyskusja ta miała za 
podstawę przedstawione przez kpt. W iede* 
manna w Londynie propozycje H itlera.

Tak przedstawia się stan faktyczny. A  
prasa czechosłow acka? „Ceskie SIoyo"  wnio 
skuje z pou yższego, że nastroje Berlina od* 
nośnie problem u czechosłow ackiego są obe* 
cnie bardziej ugodowe i to na skutek mo~* 
nego stanowiska Anglii. Słyszy się wzmian* 
ki o pakcie nieagresji z C SR , przy czym 
podkreśla się, że nigdzie nie ma tyle do* 
brej woli do utrzyman.a pokoju , co właśnie 
w C zechosłow acji. N ie jest to tchórzostw o 
albo obawa, że Republika me jest przygo* 
tcw ana na wypadek w ojny. Czechosłow acy 
m ają jednak jeszcze w świeżej pamięci ostat 
nią w ojnę D łoń  przynoszącą pokój C SR  
uściśnie z radością i ze swej strony uczyni 
wszystko, co leży w granicach możliwości, 
aby pokoj utrzymać. Dow odem  tego jest 
, łasnie statut mnieiszościowy-

M niejszości w C SR  m ają już teraz wię* 
cei, niż gdzie indziej a otrzym ają jeszcze 

-re j. Ja k a  mniejsze-sć na święcie ma tyle 
kulturalnej ; politycznej wolności, aby po* 
Udać nawet organizację wrogą państw u? 

la k a  w olność ma m niejszość niemiecka — 
powiada „Ceskie SIovo“ — nie dlatego, żc 
jest niemiecką, lecz ponieważ wszystkie na* 
rody w C S R  cieszą się zupełną w olnością. 
A jeśli Praga te przyw ileje powiększa i uj» 
inie w form ę ustawy, to czyni to wszystko 
dla dobra pokoju  a swoim statutem mniej*

Spraw a nafty w  MeRsyku
Mexico City PA T. Sąd najwyższy 

odrzucił odwołanie towarzystw naf­
towych, które dowodziły, że nacjo­
nalizacja przemysłu naftowego w 
M eksyku była sprzeczna z kon ;iyłu* 
cia

Meksyk PA T. Prezydent Carde4 
nas oświadczył przedstawicielom pra 
sy zagraniczne], iż Meksvk nie usto5 
sunkował by się negatywnie do e- 
wentualnef interwencji trzeciego no- 
carstwa w celu ponownego nawiąza­
n ą  stosunków dyplomatycznych z 
Anglią. Dotychczas jednak żadne z 
państw nie wystąpiło z podobna ini' 
cjatywą. Oba zas zainteresowane pań 
stwa "W ielka Brytania i Meksyk me 
uczyniły również żadne1 demarche w 
tym. kierunku.

[(Od naszego korespondenta)
szościowyra stwarza wzór dla całego świata 
a przede wszystkim dla N iem iec. Teraz 
więc głos ma druga strona.

A nglL  it. aeMramłenlu demok. atycznych 
pra-w mniejszości zaleciła C zechosłow acji 
ja k  najd ale j idącą ustępliwość, obecnie je* 
dnak memorandum H enleina przekonało ją , 
kto  niema zrozumienia dla pokoju . Nawet 
, T im es", znane ‘ze swych filonietnieckich 
sympatii krytykuje to  memorandum a „Man 
chester Guardian" dodaje na marginesie te* 
go mem orandum : H enleinowcv pow ołują
się na konstytucję szw ajcarską, z którą jed*

Dr Leon Silberberg
lekarz chorób wewnętrznych

powróc i ł
i ordynuje, jak dotychczas

Kraków, Starowiślna 49
Tel. 117-90,

npk ich żądania nie m ają nic wspólnego. 
Zastosow anie się do memorandum oznacza 
loby  zupełny upadek republiki, szczególnie 
że N iem cy sudeccy są narzędziem w ręku

H itlera. Spełnienie ich żądar oddafoby łjjce 
chosłow ację w ręc? N :*m iec.

Memorandum H enleina nie jest droga 
do pokoju  a Czechosłow acja nic śmie zapo 
mnieć o doświadczeniach pięciu ostatnich 
miesięcy. W obec A ustrii zastosow ały Niem* 
cy taktykę „zmiennych tuszów ", raz gwał* 
tow nej i w rogiej kampanii, celem zaniepo* 
ko jen ia krajiy  drugi raz rajskie, kwieciste 
mowy o pokoju , po którym  znowu następu* 
-ały  najostrzejsze ataid. O to taktyka zasto 

sowana i  w obec Czechosłow acji, zmierzają* 
ca do zdem oralizowania państwa, do wywo* 

płania wrażenia, że ktoś w paiistwi*- na naj* 
wyższym stanowisku przez sw ój upór „tol 
na przeszkodzie pokoju . G d yby zaś te j o»o* 

y nie było, zapanow ałby idealny p o k ó j. 
..ak  sfaran™ się w A ustrii pozbyć Schusch* 
ci; ga, na co tybco czekał Se> ss*Inquart, T a k  
tyka użyta jednak pow tórnie nie wywiera 
już oczyw iście swego efektu a z drugiej 
strony nikt inny nie m ógłby stać na czele 
państwa, kto cieszyłby sie większym zaufa 
niem swego ludu, jak prezydent Czechosior 
wacji, C S R  wyninsla naukę z doświadczeń 
A ustni Austria zmuszona została do po< 
kc ju  z N emcami a w dwa lata później zni* 
knęła z mapą Europy. Czechosłow acja jed* 
nak — tak kończy „Ceskie S lo v o “ — pra* 

e dłużej istnieć, n i ' dwa lata, w pokoju 
i to prawdziwym pokoju  ze wszystkimi je j 
sąsiadami a w szczególności z 70 milonami 
Niemców.

Nawiązanie stosunków
między U. S. A. a Watykanem

"Waszyngton FA T. Sprawa wzno­
wienia stosunków dyplomatycznych 
m ędzy Stanami Zjedn. a W atyka­
nem zbliża się ku realizacji. Depar­
tament Stanu wysłał niedawno ins­
trukcje do konsulatu generalnego w 
Rzymie, upoważniając tenże do za­
twierdzania dokumentów wystawin* 
nych przez władze Watykanu, tak 
aby mogły być uważane za ważne 
dowody- w sądach amerykańskich, 
instrukcje departamentu stanu opar­
te sa na niedawno uchwalonej przez 
kongres ustawie. Wprawdzie depar­
tament stanu oświadcza, że fakt t-ęn 
nie oznacza jeszcze wznowienia sto-

Fala strajków 
w Belgii

Bruksela. W  całej Belgii rozlała Się fala 
walk strajkow ych. N a szybie Kessales w Ja* 
mappe trwa strajk góróników . N a szybie 
Nhoree w Flem elle górnicy strajku jący po 
parli robotników  w Jam appe. W  Broin*le* 
C ontc, w Braibant szklarze porzucili pracę, 
protestując przeciw zredukow aniu robotni* 
/'.w, strajku jący dom agają się przyjęcia z 
powrotem wydalonych roootników  oraz 
zmniejszenia liczby godzin pracy. W  Ande 
nne, okręgu Namur, pracownicy fabryki 
metalowej Lepage przystąpili do strajku z 
powodu zalegania w wypłacie.

W  Isegł.en, we Flandrii trwa strajk pow* 
szcchny w przemyśle meblowym Robom i* 
cy bronią się przeciw zapow iedziane1 znii* 
ce płac,* "Większbść stjtajlaijątfych należy 
do syndykatów  chrześcijańskich.

W  okolicy Limburga i B rabant wybuchł 
strajk mleczarzy, którzy żądają podniesie 
nia ceny mleka, p łaconej im przez trusty 
P olic ja  przeprowadziła masowe areszty 
wśród strajku jących producentów mleka. 
O rganizacje chłopskie w ydały zaświadczę* 
nia niektórym  producentom, zezw alające na 
sprzedaż mleka, ale policja aresztuje posia* 
.Uczy tych zaświadczeń

sunków dyplomatycznych z W aty­
kanem, ma to lednak znaczenie.

ko ważny krok do normalizacji 
wzajemnych stosunków

Stosunki dyplomatyczne między 
Watykanem a Stanami Zjedn. prze­
stały istnieć przed przeszło siedem­
dziesięciu laty. Ostatnim postem a* 
merykanskim przy dworze papieskim 
był Rufus King, mianowany na to 
stanowisko przez prezydenta Lincol­
na w r. 1863. Stosunki te istniały od 
r. 1848, a przerwane zostały po zaję­
ciu Rzymu przez wojska włoskie.

Rnmiiqiłi9Dja z Jerozolim ?
przerwana

Jerozolim a. P A T . Sytuacja w Palesty* 
nie staje się coraz bardziej naprężona. Ak< 
ty terroru są coraz częstsze. Z ajścia powta 
rzające się na całym  obszarze Palestyny 
powoli nabierają charakteru praw dziwej 
w ojny domowej. W  H aifie ludność arab* 
ska w dalszym ciągu podpala sklepy żydo* 
wskie. W  dzielnicy żydowskiej rzucane są 

omimo wzm ocnionej ochrony w dalszym 
c.ągu bom by. A rabi napadają na ulicach, 
aa przechodniów  Żydów

Kom unikacja jest coraz bardziej utrud*- 
niona i niebezpieczna. D roga z N ablus do 
Jerozolim y została zniszczona przez Ara* 
bów na przestrzeni 8 km. Drogę z T e l A v l 
vu do Jerozolim y przerywano w czoraj kil* 
sakrotnie w różnych m iejscach, przyczyni 
kryci w pobliżu drogi A rabi ostrzeliwali 

przejeżdżające samochody.

W  A m leh zatrzym ano pasażera autobu* 
su żydow skiego, w chwili gdy przygotowy*. 
wal się do rzucenia bom by w dzielnicy a* 
rabskiej miasta.

Rada N arodow a Żydow ska zwróciła się 
z wezwaniem do ludności żydow skiej, na* 
w ołując młodzież d c wstępowania w sze* 
legi gwardii cyw ilnej, która ma zapr wnić 
bezpieczeństw o w jed nej z  nazbardziej za* 
grożonych okolic Sharonu,
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]! UlilKI Z
otwartych miast

Zjednoczone demokracie winny połołyt kres wojny
Podajemy rezolucję ogólna przy ję* 
jednomyślnie przez delegatów 

narodów, którzy zebrali sic w Pary­
żu na wezwanie Powszechne; Orga* 
rnzacji Pokoju.

Powszechna Konferencja walki z 
bombardowaniem otwartych miast i 
walki o pokć > skupiająca 1000 dele* 
gatów przybyłych z 34 k*ajów, i* ale* 
zącvch do wszystkich kła- społecz* 
nych jak tc-z reprezentujących wszyst 
kie odmuany myśb politycznej i reli­
gijnej wzywa wielkie państwa do rato 
wania pokoju póki ;est jeszcze cza; 
i do zapewnienia przez to własnego 

c z p ie C z e A s tw fc
Stwierdza ona, źe polityka _ś wiato* 

wa oddala się coraz Hardąej od a* 
sad które 64 TP*X&tiwt* t a t o w e j  Or
ganizacii Pokoju jak poszanowanie 
traktatów, powszechne ogianiczenie 
zbrojeń, bezpieczeństwo zbiorowe 
procedura pozwalająca na załatwię* 
me problemu w międzynaiodowvch ■ 
żt musi to prowadzić w konsekwen­
cji do wybuchu wojen imperialistyc 
nych. barbarzyństwo, których wzras 
ta z każdym dniem i które naprożno 
usiłuje s’e łagodzić.

Konferencja stwierdza, ze słarość 
i powolność p e w n y c h  wielkich mo* 
carstw wobec państw napa* niczyc 
wzmocniły te państwa i w publicz 
nej opinii medzynarodowej i v o 
erach ich własnych narodów Konic* 
rencja myśli, że ta kaiygodna slabosc 
oh* orzyła złudzenie o nierówności 
sijj' realnych wielkich demokracji i 
sił państw napastniczych.

Konferencja stwierdza, że demokra 
-cje posiadają wszystkie rodk: do po 
wstrzymania wojen napastnicze-ch, po 
nieważ państwa totalne dysponują 
zaledwie małą częścią środku w finan 
sowych i ekonomicznych, potrzeb­
nych do wykonania ich zamiarów 
Konferencja domaga się zabronienia 
handlu, sprzecznego z interes arni po 
koju.

Konferencja uważa, że bardziej ra* 
c onalna i bardziej spiawiedhwa ,ór 
ganizacja życia ekonomicznego zmmej 
szv taka przyczynę konfliktów i wo> 
jen, konferencja sądzi, że problem 
ten ■powinien być rozważany w zwią* 
zku z problemem bezpieczeństwa -k'10 
rewego; wierzy ona, że te 1 proble­
my nie będa mogły byc dostatecznie 
rozwiązane bez współpracy ze ''tana

i Zjednoczonymi; poleci tez buiru 
Powsz. Oig. Pokoju umieścić oba 
problemy na porządk u dziennym na 
stępne, konferencji

Konferencja wyraża ubolewanie, 
że błędy wielkich mocarstw osłabiły 
w niebezpieczny sposób autorytet 
Ligi Narodów; żąda ona, by autory­
tet ten był wzmocniony na nowo 
paktem, będącym wyrazem najwyż* 
szei moralności międzynarodowej.

Konierenciu zasyła wyrazy nugłęb 
’ ~i?o uznania prez. Rooselvetowi 

i jego ministrom z powodu ich od* 
ważnych deklaracji, które nie 
jednokrotnie składali kieruje ona do 
prez Roosevelta, do demokracji ame­
rykańską i do wszystkich sił demo* 
kracji świata gorący apel: życzy im, 
by ich energiczna akaa prewencyjna 
zrobiła niemożliwym konflikt świat o 
wy, który łatwo wywołać, trudniej 
zaś będzie powstrzymać; konferencja 
żąda od demokracji, by wzięła inwja* 
tywe w swoje ręce, przyrzekając ze 
swej strony nieograniczona pomot 
organizacji, należących do Powszech 
rei Organizacn Pokoju, które sku* 
p;arj 4t)0 milionów istnień ludzi ich.

Pozatem Konferencja uchwaliła o? 
strą i bezkompromisową rezolucję w 
sprawię hiszpańskiej, czeskiej oraz w 
sprawie dożywiania ofi rr wojen hi* 
szpańskiej i chińskiej. W  tej ostat* 
mei sprawie powołano komisje, zło* 
żona z dwóch sekcii — chińskiej i 
hiszpańskiej, która ma niezwłocznie 
zabrać się do pracy i przedsięwziąć 
cały szereg czynności, dążąc do> wprj 
wadzenia w życie uchwał Konteren* 
cji. Konferencja pioponuje między 
innymi wprowadzenie w życie nastę* 
pojących 10 punktów .

0  Przeznaczenie 1 godziny pracy

miesięcznie na potrzeby ludności kra 
jów atakowanych;

2) Przyjęcie dobrowolnych godzin 
jriacy, równowartość których ma 
być użyta wyłącznie na cele krajów 
napadniętych;

3) Udzielenie *kredytow pienięż 
nych przez organizacje, w naturze 
pi zęz org. wiejskie;

4) Oddanie do dyspozycji krajów 
napadniętych ;rodków produkcji 
krajów demokratycznych;

5) Zwrot kraiom napadniętym 
wartości, znajdujących sie w innych 
kraiach, a należących do krajów na* 
padniętych;

6Y Użycie przez rząd hiszpański w 
iCi-łu przvśpieszema pomocy, floty, 
r.i: aj dującej się w portach kraiów de* 
, mokratycznych;

73 Ewentualne rozpisanie pozycz* 
ki międzynarodowej dla państw na* 
paduietych;

8) Zorganizowanie pomocy dla o- 
, j ieki nad ludno'cia krajów napad* 
rietych;

ryi dniu 10 października, rocz* 
nicy niepodległości Chin organizowa 
nie manifestacj. solidarności, w pierw 
czym rzędzie założenie szpitala Po* 
koju w Chinach;

10) Organ-zowai e Dni i Tygodni 
Solidarności Międzynarodowej.

Odważny i bezkompron.-sowy ton 
uchwał te’ Konferencji pozwala wi* 
dzieć przyszłość w jaśniejszych ko* 
lorach, pozwala wierzyć, żc wielka 
prawa wolności staje się coraz bar* 
1ziei aktualna. Demokracj , staje się 
zynem i przestaje być tylko słowem.

Agitacja przeciw rasizmowi
we Włoszech

Rzym (ai) Hawas komunikuje o 
tym, że w kościołach rzymskich 
rozdaje się broszurki, które zawie­
rają apel do ludności katolickiej w 
sprawie rasowej. W  broszurkach 
mówi się, ze kościół pragnie, by 
wierni byli poinformuwaui o tym 
nowym rodzaju pogaństwa które 
zagraża Chrześcijańskiej Europie 
utratą wiary i barbarzyństwem.

Masie Konto P. K. Or 
408.727

Dla Chrystusa, mówi s :ę dalej w 
broszurce, człowiek posiada waitość 
nie dlatego, źe jest wysoki, ładny i 
i jasnowłosy, lecz z powodu wznios­
łości duszy. Nowa nauka o krwi 
sieje tylko nienawiść, prześladowa­
nia i wojnę.

Oroiyzna we Wiedniu
A.g. „Echo" donosi: Drożyzna w 

'fiedniu coraz więcej się wzmaga. 
Od 4 czerwca do 15 lipcą rb. wy­
toczono o spekulację i lichwę aż 
liWti spraw sądowo-admmistracyj- 
nych.

Odz
Niedawno omówiliśmy okolnik o ude* 

korow aniu urzędników państwowych spe­
cjalną odznaką w kształcie dwóch piór oto= 
czonych wieńcem laurowym i ua^ tle orła 
O becnie projektu je się odznakę dla stan 
szych koni w postaci tekturki z pieczątka 
lakow ą, zawieszonej na końskiej szyi.

W  pierwszym wypadku chodzi o odróż­
nienie urzędnika państwowego od reszty o 
byw ateli, aby — bron B o z e l ■ nikt nie 
wziął przybijającego pieczątki za okienkiem 
pocztowym dostojnik.* za adwokata lub poi 
w ieśtiopis-rza. W  drugim przypadku chos 
dzi o odróżnienie starego kom a od młodr 
kozy albo od maszyny do szycia. N ależy 
tc projekty pochw alić, albowiem przyczy- 
mą się one do wytworzenia jasnej sytuacji, 
zapobiegną om yłkom, pozw olą nam uchro 
nić się od niebezpieczeństw. I le  to razy po* 
znaiemy w pociągu czy na letnisku różne

m i k i
osoby, o którycn nic nie wiem-. A le gd> 

'ii będzie miał na szyi tekturkę z pieczę­
cią (lakow ą), to już możemy być pewni, ze 
tc  m e dyrektor banku

Zarzut, który m ożnaby podnieść pod a* 
-m  w órców  odznak, to  doryw czość i 

jiekom ple*ność zarządzeń B o  po czym np. 
rozeznamy stara krow ę? A  przecież ma ona 
takie samo prawo do odznaki, jak  stary 
koń. Skoro  zatem koniow i uwiesza się 1?’ 
gitymację z pieczątką (lakow ą) u szyi, to 
krowie mocnaby uwiesić podobną - gity5 
mację u ogona. O  ile bowiem nie będzie 
żadnych wątpliwości co do starego konia, 
to jak  odróżnimy n. p. starego osła od m ło­
dego pildeciarz* ?  B o  w gruncie rzeczy iyU 
ko  urzędnikom państwowym i koniom  na. 
dano odznaki, pozostaw iając co do reszty 
stworzeń ogromne wątpliwości, braku
odpowiednich odznak pozostajemy na łasce

naszej dom yślności: gdzie kończy się n. p 
redaktor rewolwerowego pisemka a zaczyna 
się pluskw a? A lb o  w ja k i sposób rozróża 
nim y agitatora ozonow ego od panugi?

Takie mank-m enty doprowadzić m o g . 
do niebywałych qui pro quo. K to  da mi 
gw arancję, że w danej chwili rozmawiam z 
nosłein, a nie z młynkiem do kaw y?

K ilka desek przybitych do listwy i opas 
trzonych napisem „ B ij Żyda 1“ nazywano 
kiedyś j>łotem. Obecnie defiiu :ja  się rm ie* 
n iła : kilka desek, pomalowanych na popie­
lato, to płot. Teraz już wiemy, czego się 
mamy trzym ać: płotu 1 N ow a definicja jest 
jasna. Jeżeli bowiem daw niej na deskach 
znajdow ał się jakić nieprzystojny napis, to 
nie mieliśmy pewności, czy to  jest płot, czy 
nie. O becnie szara barw a decyduje. Szare 
deski, to płot, inne desk — to  zmartwienie 
tarosty. O tóż takiej samej przejrzystości do 

magamy się i w dziale odznak N ie może­
my się zgodzie na uprzyw ilejow anie zrzęd 
ników ,  koni. Chcem y mieć pewność, że w

O  w s p ó ł p r a c ę

P. P. §. * S. I<.
Lwów. Na terenie Małopolski 

Wschodniej, mimo żmw, każdej 
niedzieli odbywa się szereg zebrań. 
Na zebraniach tych, jak to np. miało 
miejace w Kałuszu, podejmuje się 
uchwąły domagające się od władz 
Stronnictwa większego leszcze za­
cieśnienia współpiacy z PPS. oraz 
szybkiego wykonania wszystkich 
uchwał ostatniego kongresu.

Niedostateczne w yżyw ienie
powoaem strajku

Toruń. Robotnicy rolni majątku 
Dzwierznopod Toruniem zastrajko- 
wali z powudu niedostatecznego 
wyżywienia. Warunki bytowania 
rob atnikow sezonowych jsą więcej 
jak prymitywne. Po [interwencji ko- 
rzystnaj dla robotników strajk 
pi zerwano!

Honfepencja parlam entarna
Ryga PA T. Donoszą z Kowna, 

że w miedzynaroduwej parlamen­
tarnej konferencji ekonomicznej, 
która rozpocznie się 5 sierpnia w 
W arszawie, wezmą również udział 
przedstawiciele parlamentu litew- 
sk;ego. m. in. przewodniczący ko­
misji budżetowej Sejmu litewskiego 
Barkauskas oraz poseł Wilusis.

Kiepura nie dostanie
opery warszawskie!

Warszawa PA T. W  dniu dzisiei’ 
szym zarząd miejski w m. sroł. War* 
szawie zawarł umowę na prowadzę* 

ie opery na czas od 1 paźdz:ermka 
1 c>38 r. do 1 kwietnia 1939 r. ze zna*

. ym dyrygentem op. Adamem Dob 
'yckim i dyr. Ryszardem Falków  
kim, dotychczasowym rektorem ad* 

ministracyjno*finansowym spółdziel- 
pracowników opery stołecznej.

Objawy recesji gospodarczou. s. A.
Nowy Jork PA T. Recesja gospo* 

darcza w Stanach Zjedn. ujawniła się 
również w dziedzinie dobroczynno* 
ści publicznej. Według statystyk — 
suma dolarów i legatów na cele fi!an 
tropijne wyniosła w pierwszych sze* 
ściu miesiącach b. r. zaledwie 50..< 
tys. dolarów, podczas gdy w tym sa 
mym okresie r. 1937 wynosiła 115.103 
lys. doi.

-rzedziale kolejow ym  siedzi obok nas ak-i* 
szerka, a nie maszyna do m nożenia. Chcem y 
mieć pewność, że przez radio przemawia do 
ra s  działacz ozonow y, a  nie marcowa kot- 
ka albo zgoła jakaś zegarynka, i e  w Ma 
łvm Dzienniku pisze artykuły  analfabeta, 
i nie n. p. baran hitlerow ski, że pacjent u* 
bezpieczalni jesr człowiekiem, a nie króli* 
kiem, i e  komuuikat PAT=a pochodzi z Ber* 
ina a nie z Vnd—s-n t.

O gólne wprowadzanie o Oznak usunie 
również niebezpieczeństwo obcych agentur 
W ystarczy masonowi uwiesić odznakę, a już 
będziem y wiedzieli, że to nie kolporter „F a­
langi". I -emu ostatniemu o a leiy  *-** odzn.— 

ka, żeby go nikt nie wziął za bandytę. Ban* 
, jów  nie w olno bowiem bezkam 5-  ubra* 

ia ć . N ależy sie spodziewać, że apel nasz 
nie minie bez echa, i e  rwórcy odznak usuną 

istniejące braki i pom yślą rów nież o odzna­
kach dla siebie samych. P rop onu ję tektur* 
ki z pieczęcią (lakow ą), zawieszone u szvi.

i i  ' a; -V. ■. -ł Fred  Alw in
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Przegted prasy
Tonący brzytwy 

siQ chwyta
„G ońcu W arszaw skim " czytamy: 

Szerokie ,-ąono działaczy sanacyjnych 
którzy dawniej byli czynni w pracach 
B B W R , o trzymało w tych dniach listy 
aa papierze firmowym, dobrze im zna* 
nym, a zatytułow anym : „Sekretariat G e 
neralny Bezpartyjnego B loku W spółpra 
cv z Rządem ”, Listy te uwiadamiały ad* 
resatów o zmianie adresu sekretariatu 
generalnego B B W R , który przeniósł swą 
siedzibę na Aleje O jazdow skic 9. Opa* 
trzone były  podpisem sekretarza generał 
nego pus. M ichała Brzęka*Osińskiego.

Jak  wiadomo płk. Sław ek przed trzema 
Lrły rozwiązał B B W R , ośw idaczając, że do 
cigan izacji w kradło się zbyt wielu niepo­
w ołanych, przez co srała się siedliskiem 
protekcji i karierowiczostwa. Pozostała tył* 
ko kom isja likw idacyjna, z ostatnim sekre­
tarzem generalnym posłem B rzęL O sm skim  
na czele.

T o też pyta dalej „G . W .“ :
C o  ma znaczyć ta niespodzianka? B oć 

listy są najform alniej wysłane przez sek 
retariat B B W R , a nie przez żadna znaj 
dującą się w likw idacji instytucji. Czy 
może to om yłka? Czy może to zapo* 
wiedz odbudow y tej insty tucji?

Lecz „współpraca" z jakim  rządem ? 
D o śmierci Jó zefa  Piłsudskiego wszyst* 
kie gabinety były  faktycznie jego  rząda­
mi. O  rządach następnych koła, zbliżo* 
ne do B B W R , wydawały nawet w par* 
lamencie sądy bardzo ujemne i nie po* 
czuwały się ani do w spółpracy z mml 
!iu  do żadnej odpow iedzialności.

W yjaśnieniem  tej zagadki może być w 
pełni obecna sytuacja wewnętrzne — polis 
f\ czna. .Sanacji zapada się grunt pod nogas 
mi, zawiódł O zon, zawiodły próby porożu* 
mienia z ugrupowaniami opozycyjnym i. 
K onstrukcja B U  dawała grupie sanacyjnej 
szanse utrzymania się przy (w ładzy], 
siąd ■ iez pochodzić mogą próby resłytuow a 
nia tei smutnej pamięci instytucji, oczywi* 
ście jeżeli faktycznie są aktualnie przedsię=

o so r się pyta
W  „Nowym Kurierze" z n a j d u j e r a v  taką 

notatkę:
Jeden z ostatnich numerów „Agencc 

Econom iąue" przynosi z W arszaw y wia­
domość, dotyczącą rezultatów rozmów, 
prowadzonych przez m iarodajne czynni­
ki z przedstawicielami opozycji. N otat­
ka ta tw ieidzi, iż mimo tych rozmów 
szanse porozumienia się prawie są żad­
ne. G dyby nawet leaderzy opozycji pod 
pisali umowę „doły" („trups"), nnstrojo* 
ne wrogo, zdezaw uują tę umowę Zacią 
ły się one w sw ojej opozycyjnej meustę 
pliwosci. — M asy cłiłopskie nie przyj* 
mą Żadnej w spółpracy w ramach o b ec­
nego reżimu.

Ciekaw e by ło b y  wiedzieć skąd organ 
finansjery francuskiej czerpie swe wiado 
mości z Polski.

O zon wyraźnie jest zazdrosny, że zagra* 
nica lepiej jest poinform ow ana o sytuacji 
wewnętrznej w Polsce, mz konsolidacyjni 
działacze

Szkoda się denerwować, panowie, trzeba 
mieć tylko oczy otwarte, a zobaczycie to sa 
ino, co organ finansjery francuskiej zaczer­
pnął z niepokojących was źródeł.

„Niewierny kochanek 
Temidy**

W  artykule pod tym tytułem zajał się p. 
Cat w .Słowie** wił :ńskim osobą p. n.m. 
G rabow skiego. N ie tyle zresztą sama osoba 
naszego ministra sprawiedliwości, ile możli 
wościami kariery politycznej p. Grabow skie 
go A okazji do zdobycia popularności by­
ło w iele; w ystarczyło-

gdyby rpzy pierwszym lepszvm konflik­
cie zasad praw orządności z polityką ga 
binetu do którego należał rzucił swą te 
kę na stół ale z takim hałasem, aby od 
uderzenia tektury o biurko klasnęło w

Berlin. PA T. Jedna z zagranicz­
nych agencji prasowych podała wia­
domość, że kanclerz Hitler w ciągu 
dnia dzisiejszego uda się z Beyreuth 
do Berlina, gdzie odbędzie się ważna 
konferencja.

Z miarodajnych kół politycznych 
'■••formują, iż wiadomość ta iest cał­
kowicie zmyślona. 'W  Berl-nie nie 
cdbedzie się żadna ważna konferen­

cja, a kanclierz Hitler nie zamierza 
wygłosić mowy we Wrocławiu, co 
. powiadała dalej wspomniana ageir

Kanclerz wbrew rozpowiedzia* 
nej wiadomości zatrzyma się tylko ie 
den dzień we Wiocławiu.

Hunciman przybędzie do Pragi » początkach sierpnia
Londyn. PA T. Lord Runcimai! 

przybędzie w towarzystwie sekreta'

Zamknięcie sesji sejmu i senatu
Warszawa PA T. Zaiządzeniami, da 

towanymi z 26 bm. pan Prezydent 
Rzeczypospolitej zamknął z dmem 
.28 bm sesje nadzwyczajne Sejmu i 
Senatu.

Zarządzenia powyższe doręczył w 
dniu dz.siejszym pp marszałkom izb 
ustawodawczych dyrektor biura pra*

wnego w prez} dium Rady Ministrów 
W ł. Faczowski.

rza do Pragi, prawdopodobni- wdn 
) iierpnia br

OD WYDAWNICTWA I 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległej prenumeraty.

Z frontu chińskiego
Tokio. PA T. W ojska ;apońskie o* 

perujące na granicy prowincji Auh' 
el i Hupeh posuwają się w kierun-

Pertrf-ktac e Z.S.R.R. z Japon.ą
Tok-o. PA T. Charge d affaires Z " 

RR Smietanin odwiedził dziś wice* 
ministra spr. zagr. Horinuszi i prze­
prowadził z nim wymianę poglądów* 
co do szeregu kwestii, pozostających 
* zawieszeniu miedzy Japonią a 
Związkiem Sow leekim. me wyłącza'

Krwawe starem muzułma­
nów z buddystami

1 rngoor PAT. Pomiędzy muzuł' 
manami a buddystami doszło do kx* 
wawych starć, które z trudem opano* 
wała policja i wojsko. 3 osoby zos» 
stałv zabite, przeszło 30 odr osło ra­
ny.

Zamach na kaatintata aa aarlaaieata
irlandzkiego

Belfast. PA T. D zisiaj rano wybu 
chła bomba przed domem Mackeave 
ney który w r 1935 kandydował do 
parlamentu z północnej Irlandii 
Bomba nie wyrządziła większych 
szkód.

Mackeaveney oświadczył, iż nie 
domyśla się co mogło być przyczyną 
zamachu.

Trędowaci zbiegli z obozu
Czermowce. P A T  Z obozu dla trę 

dowatych w Tihcilesti w Rumunii 
zbiegło 3-ch chorych na trąd. Zbiego 

ie ukrywają się prawdopodobnie w 
Gałacu. Mimo usilnych poszukiwań 
nie udało się ich dotychczas odszu­
kać '§ lit Ę.i s

całej Polsce. M inister spraw iedliw ości, 
któryiby stanął w konflikcie z rządem o 
zasadę praw orządności stałby się w ca­
łym narodzie pierwszą osobą.

A le m ,„. Grabow ski nie opuścił swego 
re .ortu. Czasami rządy gen. Składkow* 

>włskiego czynią posunięcia, że aż się chce 
zaw ołać: „czy jest tam jakiś praw nik", 
albo „cóż w*tym rządzie robi polski stra 
żni/-. pieczęci". Otóż min G rabow ski się 
dzi , milczy M ilczał w czasie niezgodne 
go z konstytucją okólnika milczał w 
czasie drobniejszych, ale również bar­
dzo wątpliw ych z punktu widzenia pra* 

,  cpirządności posunięć gabinetu do któ­
rego należy.

Przy wiązanie do teki zdepopularyzowało 
p. min. Grabow skiego, przekreśliło szanse 
na „prawdziwą karierę polityczną**. P. Cat 

zawiódł w rachubach na „fuhrera*1.
Iw.

"ąc^spraw, dotyczących japońskie!.- 
interesów i koncesv i w północnej 
czyści Sachannu.

Akcja terrorystów  
chińskich

Szanghaj. PA T. Z japonsk-ch 
źródeł donoszą, że teiroryści chińscy 
rzucili w poniedziałek dwie bomby 
w Nanki..ie w bezpośrednim sąsied z 
twie m nisterstwa spr. wewn. oraz 4 
bomby na budynek m cjskiego zarza 
duj Jeden policjant i kilkunastu robo1 
trików odnieśli rany. Japońska żan­
darmeria aresztowała 9*ciu chińczy­
ków podejrzanych o dokonanie tych 
.zamachów.

ku południowo wschodnim.
Kontratak wojsl: chińskich ped

Yinggyzan w prowincji Huneh, jak 
aonosi ag. Domei, odparto.

Bunt w  armii japaAsk-ej
Sensacyjne ?resitowa* 
ni i wśród wojskowych

Tokio. PA T. Agencja Domei do* 
nosi, że w stolicy duńskiej nrowmcj 
Seczuan m. Czengtu aresztowano 11 
wyższych wojskowych, którzy w po 
rozumieniu z działającymi na terenie 
'ej prowincji oddziałanu partyzanę* 
kinu planowali zamach stanu celem 
obalenia obecnego rządu prowincjo* 
ralnego przed pizeniesiemem agend 
-ądu marsz. Czang - Kai - Szka z 

Hankou do m. Czuniong w prowin* 
cii Seczi-an

Gen. Le hond w misji politycznej
u Hitlera

p aryż PAT. Przed kilku dniami 
w paryskich kołach dziennikarskich
i politycznych zaczęły krążyć pog­
łoski o poufnej misji politycznej, 
jaką nuał wykonać w Niemczech b. 
wysoki komisarz wojsk Entenie‘v 
w czasie plebiscytu na Górnym 
Śląsku gen. Le Rond.

Tygodnik „Le Choc“ donosi o- 
becnie na ten temat, że gen. Le 
Rond istotnie przed kilku tygodnia­
mi wyjechał poufnie do Niemiec j 
bvł przyjęty przez kancl. Hitlera w 
Berchtesgaden, dokąd przybył na 
zaproszenie kanclerza. Rząd francu­
ski powziął decyzję powierzenia 
gen. Le Rond tej poufne] misji na 
skutek propozycyj kanclerza Hitle­
ra, który zwrócił się do rządu fran­
cuskiego z prośbą, aby mu umożli­
wiono spotkanie z wyższym ofice­
rem francuskim, który byłby dobrze 
zoiientowany w zagadnieniach i sto- 
sunkąch niemieckich. Tygodnik oś­
wiadcza, że nie ma pi awa podawać 
żadnych bliższych informacji o prze­
biegu i szczegółach rozmów gen. 
Le Rond, może jednak stwierdzić, 
że rozmowy były o tyle sprecyzo­
wane, że pozwoliły one premierowi 
Daladier na zamieszczenie w mowie 
wygłoszonej na zebraniu Prowasal- 
cz}’kow w Paryżu słynnego zdania 
o pokojowych tendencjach Rzeszy 
niemieckiej, co wywołało duże wra­
żenie w całej prasie europejskiej.

Na temat doniesień tygodnika „ Le 
C hoć' dziennik „Journal des De- 
bats” pisze, że istotrie od kilku dni 
mówi się w Paryżu o misji poufnej, 
której gen. Le Rond miał się pod.-

jąć w Niemczech na skutek propo­
zycji kanclerza Hitlera i za zgodą 
premiera Daladier. „Journal desD e- 
bats“, który, pisząc o polityce pre­
miera Chamberlaina wyraża ubole­
wanie z powodu angielsko-niemiec- 
kiego paktu morskiego zawartego 
przez Anglię bez uprzedn- >go po­
informowanie Francji, występuje tu 
z przestrogą pod adresem polityki 
francuskiej, aby dy plomacja francus­
ka ze swej strony nie podejmowała 
rozmów, które mogłyby w konse­
kwencjach zaskoczyć W . Brytanię.

Statut narodow ościow y
leszcze nie 
opracowany

Paryż. PA T. Poseł czechosłow acki O -u* 
ski i>dbył dziś konferencję w minister tw it 
spr. zagr. w sprawie m isji lorda Runci 
nana,

Praga. P A T  Dzis ogłoszono komunikat 
pochodzący z kó ł urzędowych, który stwier 
dza, że szczegóły projektów  rozwi i ani a 

sprawy narodow ościow ej w Czechosłow acj- 
ogłoszone w prasie m e są ostatecznie zat* 
wierdzone przez rząd. Prace nad pruiektem 

statutu nie zostały jeszcze zakończone. Par 
lament czechosłow acki, zw ołany na 2 sier­

pnia, nie będzie obradow ał nad sprawami, 
narodou ościowymi Rzad przed złożeniem

tych projektów  Izbom  ustawodawczym pra* 
gr.ie je  omówić z partiami opozycji.
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Żydowskie parobki“
WAŻNE NUMERY 
TELEFO N IC ZN E
Siiaż ogniowa 1,21-11 
Zegarynka 98
Centr. między n .  37 
inionnioł telei. 137-06

Biuro napr. telel. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr '.50-76 
Centr. wodociąg. 171-92 
/ogotowie rat. 111- 11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Piątek M arty

! eatr
Z T E A T R U  M  IM  J  S Ł O W A C K IE G O  

G ościnne występy Teatru Jaracza.
Dziś niezwykle w esoła am erykaaska ko . 

msdi; „Cieszmy się życiem" z niezrówna* 
r.ym Stefanem  Jaraczem  w roli głównej o* 

z z E. B onaci ą, H . Gruszecką, A. Jaraczo 
wną, E. Kryńską, M . N obisów na, S. Perzą. 
nowską, H . Zahorską, Z. Chmielewskim, S. 
D ariłow iczem , M . Kalinow iczem, J Kempą 
3 .  Krzemienieckim , J .  Łuszczewskim, L. Po 
śpieło-wskim i  T  Zelskim 

Ju tro  „Szóste piętro".
W  niedzielę o godz 3.30 popoł, po ce* 

n.*ch zniżonych „Szóste piętro", 
l ia n  przedstaw ień: Piątek 29 V II. Ciesz* 
my się życiem "; Sobota 30. V II. „Szóste 
p iętro "; N iedziela 31 V II. popoł. „Szósto 

p ;ę tro V  4 „su. Lu.

Repertuar kin
A D R IA i Tango z ^ o ch a n y ch  (B o b e it M ont 

gom ery) i  K oniec pani Chyney (J. Craw 
rord).

A P O L L O : C órka Szanghaju (A nna May 
W ong, Charles B lck fo rd j. £ 

A T L A N T IC : B urłak z nad "'Kołgi (Pierre 
B lanchair i Vera Korenne) i  M oja ma* 
leńka (G usti H ubei H ans M o s e r ) , ^  r 

D O M  Ż O Ł N IER Z /  W  cieniu samotnej 
sosny (Sylw ia Svdney).

L  O. P  P  Dzień na wyścigach i Anor.i* 
mowy kochanek.

P R O M IE Ń : Prawda zv yd ęża i Czarowni* 

ca 1 t i k i -  
f TELL A  I . Z łodziej na okręcie (Raym ond 

II. D ziki Zchód (V ien  M aynard) 

S Z T U K A : N ancy Steele zginęłz (Y ictoi 
Mac Laglen, Ju n e z a a g j.

I  C IE C H A  Sym fonia młudości i Strzał 
o północy.

'  W A N D A : „D la kobieto” Clark G a b h  -  
M yrna Lov

Repertuar kin kieleckich
TA  L A C E  Kadeci M arynarki
W . F. 1 P. W . Pokusa 
C Z W A R T A K  D odek na n o n d e  i W acuś 
C A S IN O  Dziewczę z Paryża

Radio
Sobota , 30. lipca 1938.

£ 0 0  M uzyka; l-r.00 M uzyka; 15.15 Teatr 
la dizeci: „D olina czarnego po 

toku“ słuchow isko wg legendy ludowej w 
°pr. M ałgorzaty S te rb ó w n y  16.00 Koncert 
orkiestry dętej pod dyr. kpt. Jana  W altera; 
17.10 koncert orkiestry mandolinowej kra. 
kow skiej Y M C A  pod dyr. M ariana Kostec* 
kiego; 18.45 „M azowsze w poezji1*; 19.0J 
Recital skrzypcow y W acław a Kochańskiego 
P izy fort. prof L. U rstein; 20.00 hudycja 
dla Polaków  zagranica; 21.10 N a p ilsk ą  nu* 
tę, audycja muz. w opr. A dam a Eplera w 
v/yk. ork. Lwowskiego K ola  mandol. „Hej* 
' 'a ł jt p o d  dyr. A dam a Eplera i męskiego 
Kwartetu w okalnego; 22.00 „G odrina nie* 
spodzianek.

< H O R  D A N A  którego koncerty budzą za* 
wrze i wszędzie, czy to w kraju  czy zagra* 
n' cą (R osja , N iem cy, W iochy, Ameryka) 
prawdziwy zachwyt i entuzjazm, wystąpi w 
Krakow ie w niedzielę, 31. bm. w Starym T e  
atrze z jedynym  wieczorem na którym  po* 
'•' tórzy program swego niedawnego jubileu*, 
sz owego koncertu w W arszaw ie, fako soliś* 

czynni b ę d i  nadzw yczajni piosenkarze 
M . Brzezińska i A . WyoOcki.

Sala sądowa nie zawsze je s t przykrym wi 
dowiskiem. czasam i można się serdecznie 
uśmiać i zobaczyć życie ludzkie we wszyst 
kich barwach. Rabunek, pieniądze, pobicie, 
morderstwo i polityka Polityka jak  polity* 
ka me zawsze wypadnie w sądzie poważnie 
i nie zawsze jest taką po za sądem. Różnie 
bywa.

M iody facecik W. W. uradzony gdzieś ko 
lo  M yślenic a mający przebywać w K raku, 
wie koniecznie postanow ił sobie zostać bo* 
haterem. Jakim  — m niejsza o to -• ale bo* 
haterem. Ponieważ nie zawsze i nie wszę* 
dzie można się dochrapać takiego zaszczytu 
v ięc niTody facecik W . W . nie nam yślając 
się długo zaglądnął do „szarej kam ienicy". 
Raz, drugi, trzeci 1 gotowe....

Nie tak znowu trudno o bohaterstw o 
jak  się ino chce...

W ięc młody facecik W . W. po obsłucha* 
niu się „mówek" w nowym towarzystwie za* 
czął myśli ubierać w ciało.

G dy mu się jak iś  gość nie spodobał na 
ulicy to zaraz mu w ucho krzyknął „żydów 
ski parobek".

Z  początku uchodziło .nu zawsze na su* 
cho — •— —

A le w końcu przeholow ał.
B yło  to „pod Kurierkiem ". M łody facecik 

W . W . stał na chodnncu 1 przygląda! się na
a szorujące w ojska z  orkiestrą. W  pewnej

Otrzymaliśmy list następującej treści: 

Ja k o  stała czytelniczka pisma W Panów  
zauważyłam, że Panowie interesujecie się 
wszelkiemu bolączkam i społecznemi i pięt* 
nu je je  bezlitośnie i dlatego chciałam Im 
zwrócić uwagę na jeszcze jedną taką o fic ja ł 
nie uznana i tolerow aną bolączkę;

Na dworcu kolejow ym  w Krakow ie, pe* 
rffn l*wszy znajduje się tablica głusząca gro 
żnie „Przechód przez tory bezwarunkowo 
w z b ro n io n y !!!"  a tymczasem właśnie koło 
tej tablicy zbudow ano przejście przez które 
przechodzi na godzinę około  setki ludzi. < 
Tak przechodzą kolejarze, pocztow cy, poli, 
,c;*nci, panowie cyw ilni, panie cv\vilne, ko* 
biety robotnicy i  dziewczęta

Sądząc, że to takie zabronione przejście, 
przez które przechodni kto zechce 1 ja  chcia 

m przejść, tymczasem zaczepił mnie jakiś 
1 olejarz i zapytał służbowo t. zn. niegrzecz* 
rie .

0 czym gw arzą  w  mieście
Ze pływ alnia z możliwie czystą wodą w 

Krakow ie to dobra rzecz, tym bardziej, że 
woda we W iśle nie grzeszy lustrzaną czysto 
ścią i taka pływ alnia znajduje się na Stadio 
nie M iejskim  k. Cicnego Kącika T ylko żc 
dobrodziejstw o to me jest tak,cm dobro* 
cziejstw em , ponieważ wstęp do tej pływ al­
ni kosztu je aż.. 80 groszy. A  na tak poważ* 
■ a kwotę nie każdy może sofcie pozw olić, 

a tym bardziej ci dla których ową pływalnię 
przenaczonc...

Ze o ile ktoś nie chce sie gdzieś udać spo 
wodu trudności terenowych to  odmowę swo 
ją  tłumaczy tem, że do tej a tej ulicy, czy 
domu to  takie d ojście ja k  w Krakow ie do 
dworca zachodniego, czyli peronu I*go B.

Jeżeli nie wierzycie* to  raczcie się sami o 
t\ m przekonać **»* fe)

M ała O rkiestra Polskiego Radia licząca 20 
osób przybywa do Krakow a i d i  jed yny 
koncert we wtorek 2 . sierpnia br. w 5tary*n 
Teatrze. Ja k o  dyrygent wystąpi Zdzisław 
G órzyński, a jak o  solista tenor Stefan W i* 
tar, laureat konkursu Polskiego Radia. Bi* 
lety wraz garderobą w cenie od zł. 1.30 do 

50 do nabycia W kasie Starego Teatru

chwili coś mu wpadło do głow y i krzyknął 
w stronę w ojska „wy żydowskie parobki".

A kurat znaleźli się tacy, którzy na krzyk 
młodego facecika W . W . zareagowali i przy 
trzymali go silnie na kołnierz a następnie 
oddali go w ręce najb liżej stojącego p oii. 
cjanta.

Sprawa oparła się o Sąd. Sędzia grodzki 
dał facecikowi W , W . 1 miesiąc aresztu. O u 
w yroku Sądu Grodzkiego odw alał się do 
Sądu Okręgowego, m otyw ując, że pow ie 
dział takie słow a tym co go przytrzymali, 
bo  oni wyglądali na takich.

O brońca facecika jeszcze długo przed roz 
praw ą manifestował na korytarzu sądowym 
i na sali, że jak  świat światem, ja k  on jest 
narodowym adwokatem, nie jest to żadne 
przestępstwo.

— b o  jakże można uwierzyć świadkom 
którzy są Żydam i — dow odził...

Istotnie świadkowie Żydzi nie przyszli 
świadczyć, bo wiadom o czym to pachnie...

T acy  faceciki „narodow i" potrafią napaść 
świadka z tyłu — jak nigdy mc...

Sąd z powodu braku dow odów  uniewin* 
liii m łodego facecika, bo naprawdę mógł 
krzyczeć na tych co go przytrzy mali — a 
na w ojsko tylko się przyglądał — wiadomo 
w iadom o ....

A  ju tro  lub pojutrze — znowm tego 
samego

Czy pani ślepa—nie umie pani czytać? 
A  kiedy zapytałam owego kolejarza czy 

!c tłumy ludzi przechodzących przez to 
przejście to co innego i czy także nie um ieją 
fz y ta ć  to  odparł mi, że mnie to  nic nie ob* 
chodzi, i  że tędy przechodzić jest nie wol* 
r.o i basta!

Szanow ny Panie Redaktorze jak  mam 
to rozumieć. C zy my podróżni płacący za 
bilety jesteśm y ju ż przez to samo ową dru* 
•»ą kategorią ludzi dla której wyczynia się 
jakieś przejścia zabroń.one przez które tłu* 
my przechodzą i  to  na oczach wszystkich 
przejezdnych tak zagranicznych ja k  i krajo  
wych turystów ...

Stała Czytelniczka
.

O djiow iedzi Redakcji.

Szanow na Pani na powyższe skomp.lko* 
wane pytania nie jesteśmy w stanie odpo* 

edzieć w łaśnie spowodu tych K  mplika* 
ej,. M oże odnośne czynniki Pani odpo* 

itd z ą .....

-a  krakowska n^uKu
Przy- ul. Zw ierzynieckiej w podwórzu do* 

mu 1.19 w czasie naprawiania światła elek* 
trycznego uległ nieszczęśliwemu wypadku, 
wi Ferdynand Hertman lat 21 elektromon* 
ter zam. przy ul. Brzozow ej 1. 17. Słup elek 
tiyczny na którym się znajdow ał Hertman 
w ywrócił się razem z nim na ziem: ę. W«ku* 
tek upadku H. doznał obrażeń na całym ciele 
Zawezwane pogotowie ratunkowe przewio* 
C o  go do szpitala U bezpieczalni Społecz*

neI-

W  budynku D yrekcji tramwajowej przy 
ulicy W aw rzyńca 15 usiłował popełnić sa­
m obójstw o W ładysław  Nodzyński la t 45 ro 
botnih zamieszkały w N ow ej O lszy Przy* 
czyną sam obójstw a jest wrydalenie z pracy. 
Pogotow ie Ratunkow e pizew iozło N odzyń* 
skiego do sz p it-ii U bezp. Społ.

Organa P. P. przeprowadziły na terenie 
Krakow a kontrolę piekarń, podczas której 
sporządzono 80 doniesień do Starostwa 
Grodzkiego oraz 11 doniesień do insri. Pra* 
cy za przekroczenie spoczynku świąteczne* 
■jo w’ przem yśle i handlu.

Kronika jasielska
Jasio  (G i ) N a tle spoiu  o granicę mię* 

dzy gruntami na polu, w ybuchła bó jka w 
Bukow ej powiat jasielski Walkę którą 
prowadzono przy pomocy sierpów, motyk i 
kołów toczyli Ludwik Foryś starszy i Lud*

• ik ,  Foryś młodszy syn Jana, którego w spo 
maga) Foryś Bolesław . W  rezultacie foójlu 
wszystkich trzech w stanie ciężkim przew.e* 

n■■> do szpitala powszechnego w Jaśle, 
gdzie Bolesław Foryś zirarł. Prokuratura 
wszczęła dochodzenia.

Jasio . (G r ) W  Krościenku Niżnym po* 
wiat krośnieński 82 letnia Agnieszka Hab* 
ratowa, przechodząc drogą polną w godzi* 
r.ach wieczornych wpadła do jednego ze 
znajdujących się tam dołów v { oniosła 
śmierć w strasznych męczarniach. Zauważył 
ten w ypadek Edward N ow ak i zgłosił na 
policji. Zw łoki zabrała rodzina. Prc kurator 
prowadzi dochodzenia. W  związku z tym 
wypadkiem dodać należy, i i  dołów  takich 
przy tej drodze jest w iecej i stanowią one 
pozostałość po glinie, w ziętej już do cegieł* 
,u. D oły  te są zupełnie niezabezpieczone. 
A pelujem y do kom petentnych wiadz, by za 
ję ły  się tymi dołami o śmiercionośnych, 
właściwościach.

Jasło . (G r.) Dw aj uczciwi znaleźcy zło* 
żyli na p olic ji w Jaśle  zda-ezioną w' dum., 
czku kwotę 2000 złotych. Obw ieszczono o 
tym ludności i po pieniądze zgłosił się pe* 
wien chłop, który je  zgubi!, niosąc na li* 
cytację. Fant powyższy świadczy o tym , że 
nie zginął jeszcze instynkt uczciwości i są je  
szcze uczc.wi znaleźcy, nawet gdy idzie o 
poważną sumę pieniędzy.

Jasło . (G r.) N a drodze z  Jedlicza do Ja* 
szczwi zam ordow ano skrytobójczo  Jó zefa  
Bieszczada, jadącego na rowerze do domu. 
Liochodzenia wykazały że czynu dopuścił 
s>ę jego brat Jan . M orderca żyw ił do brata 

. oi azę, gdyr rodzice darzyli tegoż większą 
sympatią, a nadto chciał pow iększyć sw ój 
udział w spadku. Ju ż  3 marca br. napadł 
go t pobił, lecz rozdzielili ich przechodnie 
W  krytyczny dzień napadł go i uderzył k ii 
kakrotnie tłuczkiem w  głowę i d obił nożem, 
Bieszczad b ro n ił się tym, że zabił brata w 
toku sprzeczki. Jan  Bieszczad stanął przed 
trybunałem  orzekającym , oskarżony z art. 
225. O brońca jego dr. Jrk u b  Herzig pusta* 
wił wniosek o zbadnie go przez psychiat* 
iów gdyż matka i o jciec byli umysłowo cho 
rzy. Trybunał do wniosku się przychylił 
1 proces odroczył

* *

O p e r e t k a  w  ' a ś l e
A nna G rttta l i W anda Szczepańska na 

czele zespołu warszawskiego art/stów opere 
tkowych grają w Jaśle  30 bm. znaną melo* 
ciyjną operetkę Frimmla „Rose M arie". W y* 
stęp wzbudził znaczne zaciekawienie.

Kronika radomska.
W  związku z zakończeniem układania na 

jezdni now ej nawierzchni na ul. Żerom skie 
go — 1 M aja nastąpiło otwarcie ruchu k o . 
łowego na rym odcinku Zarząd m iejski na* 
kazał kam ienicznikom  niezw łoczne w yko* 
nanie remontu, który  b y ł wstrzymany do 
chwili otw arcia ruchu kołow ego.

Ja k  się dowiadujem y dyrekcja łódzkiej 
fabryki „F.lektrobudowa" zakupiła 6 mor* 
gów gruntu m iejskiego na przedm. Żakow i, 
cc i przystępuje do budow y fabryki moto* 
rów  elektrycznych. Fabryka narazić zatrud 
ni około  200 robotników .

W e wsi Grabowi gm. Potw orów wybuchł 
pożar w zagrodzie Piotra Klim ka, od które* 
go spłonęły zabudowania gospodarskie oraz 
narzędzia rolnicze na sumę zł. 250" O gień 
podsycany wiatrem przeniósł się na sąsied 
nie zabudow ania Józefa Gmadka P łom ienie 
strawiły 2 stodoły, chłtw , paszę .  narzędzi* 
lolnicze na sumę zł 2000.

Pozostaw iona bez opieki 4  letnia A nna 
Tanczewska (Kaptur) dostała się pod koła 
roweru Jaikow skicgo Jó z efa . Dziewczynką 
doznała złamania lew ej nogi między kola* 
nem a stopą. I 'tiarę  w ypadku przewieziono 
do szpitala św. K azim ierza.

E. Dz -  c.

LOty do Redakcji

Zabronione przejecie
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język polski na kuli
Spoglądając aa kręcącą sie kulę 

globusu, widzimy przeważnie poza 
własnym krajem obce nazwy ge­
ograficzne. Na bezmiarach Afryki 
A zji czy obu Ameryk, dominują 
nazwy nadane przez zdobywczą ra­
sę Anglosasów. Czy natrafia się 
jednak w tym dorobku i na udział 
Poiaków?

Poza lądem północno-amerykań- 
skim, gdzie w U. S . A. i Kanadzie 
napotykamy na liczne miasta i o- 
siedla o rdzennie polskich nazwach, 
jak Kraków, Warszawa, Toruń, 
Lwów, Wilno, Poznań, Polonia, Ko­
ściuszko, Batory, Wanda, Jadwiga, 
itp., nadanych przez skupienia wy- 
chodttwa polskiego, i poza lądem 
południowo amerykańskim z Bra-

zylją — pclskie nazwy geograficz­
ne dość rzadko zdobią atlasy.

Ale sprobójmy zsegregować te 
nazwy. Miasta, jak wspomnieliśmy, 
o ile posiadają nazwę polską, za­
wdzięczają to skupieniom emigran­
tów polskich, zamieszkującym te 
osiedla w przeważającej liczbie, 
stąd też i nazwa nadana została za 
zgodą większości mieszkańców o- 
sady czy miasta. Wychodźcy pol­
scy z krakowskiego zrkładali na 
lądzie amerykańskim osadę Kraków, 
z Mazowsza — wznosili zręby pod 
przyszłą amerykańską Warszawę. 
Mieszane skupienia nadawały naz­
wy wzięte od bohaterów narodo­
wych, jak: Kościuszko Pułaski itp.

Poza nazwami miast i osiedli wy-

Impresje z podróży

Panu Catowi no wiadomości
„Jest mąi na zachodzie, 

który czuwa"
„Ostdeutsch V o lk sb lit ł" , organ na* 

rodow e * socjalistycznych Niem ców we 
Lwowie, w jednym  z ostatnich numerów 
daje sprawozdanie ze zjazdu niemców 
w Stanisław ow ie.

„N iem cy -w Polsce — czytamy tam — 
sa już od szrregu lat podzieleni na kil* 
fo* grup, które się nawet zwalczały... Na* 
leży przeto obecnemu kierownictwu N ie 
m ictkiego Z jednoczenia przypis.- ć tę za* 
sługę, że zorganizovało  swoją pierwszą 

le lk ą  m anifestację w M ałopolsce pod 
hasłem : „Jeaen  naród — jedna organi* 
zacja“.

Jeden z mówców na tym zjeździć 
niejaki p. Nippe powiedział

„P. Eugeniusz N ippe pow iedział do* 
słow nie: „N arodem  icsteśm , dom ero
wtedy, gdy jednoczy nas jednolita poli* 
tyczna wola. T ę  polityczną w olę dal na­
rodowi niem iecki.m u A dolf, H itler i ta 
rola ożyw ia nas Niem ców w Polsce...*1

A teraz przypatrzmy się jak brzm 
zaproszenie na zebranie grupy nie* 
n.ieękie, we Lwowie

„Deutscher V o'skverband in Polen. 
— Rodacy nlm ncyl My wszy scy należy* 
my do w spaniaiego narodu, który zwra* 
ca na siebie uwagę świata. Nasz naród 
w stąpił na drogę rozbudowy i podnosi 
się w górę. I  nasza grupa narodowościom 
wa w P olsce  przeżywa najw azaiejsze 
chwile (die grotsien T age) swej hi: lorii 

O d nas zależy, czy uznani będziemy za 
mistrzów, czy tez za nietloraidów — 
Stum per. Na«za przyszłość w naszych 
rękach ! D latego naw ołujem y wszystkich: 
W eźcie udział w kształtow aniu się naszej 
przyszłości. Pom óżcie w organizow aniu 
się. U dow odnijcie, że nie jesteście niem* 
cami ?: nazwy, ale niemcami czynu. Pr.-y 
bądźcie na zebranie wieczorne naszej 
grupy miejscowej**.

Na zebraniu przemawiali także 
Niemcy z Lodzi. Podkreślano, że Po 
lakom w Niemczech powodzi się 
wspaniale, a niemcom w Polsce źlel 
Apelowano o solidarność i podjęcie 
walki, przy czym szczególnie intere­
sująco brzmiało oświadczenie delega­
tów. że jeżeli niemcom w Polsce dziać 
się będzie krzywda, niech pamiętają, 
że na Zachodzie jest maż. który czu­
wa nad ich losem...

Niemcy sudeccy także s1-  pociesza 
ia tym, że „ten mąż na Zachodzie 
nad nimi czuwa. V riemy jak to „czu- 
wanie“ skończyło się w Austrii!

Nieprawdopodobne, 
ale prawdziwe

Za opublikow anie na łamach „G aze­
ty Olsztyńskiej** lulku notatek, poświę* 
conych snrawie niewłaściwego ustosunko 
wania się władz n  en ieckic]h do potrzeb 
ludności poiaU eJ W P m  -ach W schodnie): 
redaktor w yżej wspomnianej gazety, Se 
weryn Pieniężny, został skazany na 400 
mk grzywny.

N aw iązując do Dowvższego, felieto* 
nista „G azety Olsztyńskiej**, pisujący pod 
pseudonimem „Kuba z ood W artcm bor* 
ka“, przedstawił w jednym  z felietonów  
fikcy jn ą  mzmowr e  rodakiem, który ko* 
munikował mu, że dla ulżenia ciężkiej 
doli skazanego na grzy wnę redaktora wy 
syla 2 marki. Ustęp ten prokuratura uz* 
nala za w ykroczenie przeciw ko przepi* 
som o publicznej zbiórce pieniężnej i na* 
lożyla na red. Pieniężnego mandat kar* 
ny w w ysokości 500 marek. Ze względu 
na w niesienie przez red. Pieniężnego w 
pow yższej sprawie apelacji sprawę roz* 
strzyknął w dniu 21. 7. sąd w Olsztynie, 
ktróy mandat kam y... zatwierdził. Spra* 
wa powyśwtt nie wymaga żadnego ko* 
mentarza... Iustruiac w snosób iiiesłycha 
nie w y m c m y  „swobody** życia polskie­
go w Rzeszy narodow o*socjalistycznej“

Jechałem  z Polski do Londynu przez N ie 
mcy. U rzędnicy niemieccy nardzo grzeczni 

rozkazu, jak  wszystko co się u nich dzie 
M im o to pociągi międzynarodowe pu* 

ste, na stacjach cicho. W  wozie sypialnym  
3 osoby, w restauracyjnym  tylko 2. Pierw ­
sze pytanie zadawane na granicy: — Ma 
pan gazety p o lsk ie? Proszę oddać!

J a  — sw oje wyrzuciłem jeszcze przed re* 
wizją — już na terytorium niemieckim — 
przez okno. M oże kto znajdzie i przeczyta.

W  pociągu rozm aw iają i śm ieją się tylko 
cudzoziemcy. T ubylcy  milczą. Każdy z 
nich ma coś w  klapie m arynarki: Sw astykę 
lub order w ojenny (jeśli do partii nie nale 
ży), ale taki jest w lekkiej pogardzie. Ten, 
co nie ma nic — jest nnutniejszy od innych.

O d Berlina francuski wóz restauracyjny. 
D uża i pełna nazw potraw  karta, ale pra* 
wie nic dostać nie można. D laczego?

— O h, II est interdit d 'im porte- nołrt 
provision avec nous et c ’est im possible d'a* 
chełer ce q u ’il faut en A llem agne. II n ’y a 
la s ,  ou c’est immangeable. —

Gazety zagranicznej ani na lekarstwo. 
N ie wiadom o poec tyle dzienników nie* 
m ięciach, skoro we wszystkich absolutnie 
to samo.

O d godz. 7*ej wieczór *amkn'ęte bufety

Wybryki hitlerowców
w Gdańsku, w czasie pobytu 

wycieczki nauczycieli z Polski
Z  G dańska donoszą, że w ostatnich 

dniach zaszedł tam następujący wypa­
dek:

Zwiedzała miasto w ycieczka szkolna 
towarzv^twa nauczycieli szkól średnich 
i wyższych ze Swarzewa. Podczas udzie 

lania w yjaśnień przez przewodnika * Po* 
laka grupa w yrostków  z odznakam i hit* 
lerowskim i przeszkadzała przewodnikowi 
fcik, i i  onrow adzani nic m ogli słyszeć 
słów przewodnika.

Zw rócenie nwagi przez starszych n it  
odniosło skutku. G rupa w yrostków  wy* 

grażała dzieciom  polskim i wyśmiewała 
się z nich. 1

N auczyciele, towarzyszący wycieczce 
złożyli o tym raport władzom polskim .

Nfemcy w Gdańsku
rzucają hasło: „Drang nach Osten*

Manifestacja młodzieży hitlerow- 
k ie j  w Gdańsku odbyła się onegdai 

pod hasłem „niemiecka młodzież po 
winna przejąć sie duchem wschodnio- 
marchijskich zdobywców**. Kierow­
nik Brandt z Rzeszy między innymi 
powiedział: „obecna młodzież nasta- 
wioną ideałami germańskimi winna 
■ażyć na wschód, gdzie otwieraia sie 

wielkie możliwości ekspans}'**.
'V  pochodzie na wschód — o ile 

nam się zdaje p. Cat i Studm-ki, — 
nie można pominąć Polski!

'dem

I ero n '"*’“ ,kioski — wszystko. M ożna um* 
izeć ż głodu, pragnienia potrzeby papie* 
rosa. A ni marzyć o  książce, gazecie, znacz* 
lcach na listy itp.

D użo mundurów — w ogólt naród mun* 
durowy.

Przejazd przez Berlin g. 9.30 wiecz. Mia* 
sio za wyjątkiem ulic najgłów niejszych, 
bardzo słabo ośw ietlone (oszczędności), 
ruch m izerny: Rzeszów  czy B ia łysto k? ...

Od granicy belgijskiej ruch olbrzym i, 
budzie norm alni, weseli. Koszm ar m ija.

Londyn. Pow ażny, a jednak uczucie lek* 
kości, sw obody. W  tej chwili zajęty trzema 
iwestiami:

1. W alka z Cham berlainem , Napisy na 
m urach: „Cham berlainie odejdź 1“, „Skoń* 
czvć z non*intervention“, która wspiera na* 
szych wrogów**.

(Cham berlain albo „pójdzie, albo zmie* 
ni politykę o 180° ) ;

2. W izyta królewska w P a rc iu , która 
stała się wielką m aniłestacją politycznej 
przyjaźni;

3. Proce-em  o  przerwanie ciąży. W ybił* 
ny lekarz M r. B oum e spow odow ał poro. 
nienie u 14*lem iej zgwarconej dziewczyny 
i natychmiast ztożyl przeciw sobie donie*

Vnie, domagatace się rozprawy sadowej 
Po raz pierwszy w A nglii cały stan lekarski 
stanął jednom yślnie za nim i sąd orzekł żc 
taka operacja nie jest przestępsrwem, jeśli 
chroni matkę nie tylko przed śmiercią, ale 
i przed naruszeniem zdrowia, a za iakie 
może być uw ażany spodziewany kryzys ner 
wowy, iakiego w tych warunakch spodzie* 
-,vać się należy. Sędziemu i przysięgrym u* 

- Izil LondyH *w acfo  Prasa pełna od sze* 
regu dni. I .  N . C .

Rozmaitości
Jego wysokość

Król Chrystian Duński jest naj­
wyższym mężczyzną w swej ojczy­
źnie, gdyż wzrost lego liczy 1 mtr. 
99 cm Ostatnio król zwie Izał w por­
cie Aarhus okręt wojenny angiels­
ki, HMS „N e w c a s t le P r z y  opro­
wadzaniu króla po kazamatach zda­
rzyło się, iż wchodząc do jednej z 
nich Chrystian X V  uderzył głową 
o framugę. Uderzenie było dość

Whisky
Czym jest whisky i jaką rolą od­

grywa w życiu Anglików i Szko­
tów, o tym wiedzą wszyscy. Mniej 
znanym je st fakt, iż w 1788 roku 
whisky przyprawiało o blady strach 
mieszkańców Paryża, Tylko że nie 
był to napój alicoholnwy, lecz ro­
dzaj kabrioletu na dwóch kołach, 
który posiadał kozioł dla woźnicy

ziemskiej
chodźczych nauka polska ochrzciła 
nazwami polskimi szereg łańcu­
chów górskich, wysp, przylądków, 
i jezior. Któż nie słyszał o górze 
Kościuszki w południowej Austra­
lii, na której ośnieżonym szczycie 
pierwszym, który zatknął narodowy 
sztandar, był Polak hr. Strzelecką 
od którego nazwiska noszą rów­
nież nazwę w Australii góra i po­
tok.

Najwięcej jednak odkrywczych 
podróży dokonali Polacy w Azji, a 
szczególnie na obszarach Syberii i 
Tybetu. Znane więc są syberyjskie 
góry CzersKiego i Czekanowskiego. 
tamże góra Polaka Mollessona i 
Wanda. Na Kamczatce góra D y ­
bowskiego i przylądek Sułkowskie­
go. W Tybecie góry Przewalskiego 
i grzbiet górski Bogdanowicza U 
brzegów Korei napotykamy wyspy 
Potockiego, a po wyprawach pod­
biegunowych ukazały się na ma­
pach lodowców północnych : rzeka 
Nałkowskiego, wodospad Haliny, 
oraz góra i lodowiec A retowskiego. 
U brzegów Alaski widzimy aż pięć 
polskich nazw geograficznych: wys­
pę Kościuszki, Zaremby i W oje­
wódzkiego, oraz rafę Wiśniewskie­
go i lodowiec Romera. W Kanadzie 
jest jezioro Opalskiego, w połud­
niowej Ameryce góry Domeyki, 
przylądek i zatoka Polonia, a niżej, 
pod Ziemią ognistą, u brzegów po­
larnego koła nołudmowego bieguna 
Nunatak (wyspa), polskiego bada­
cza i udkrywcy Arctowskiego.

Na czarnym afrykańskim lądzie 
znajdziemy jedną tylko polską naz­
wę geograficzną — fort Motyliński 
we francuskim Sudanie.

MtiniBczność ro zb u d o w y
Spółdzielni Mleczarskich

W  Tomaszowie Mazowieckim od­
była się gospodarcza kon^rencia 
=półdzi jlczo-rolnicza W  konfirencii 
tej wzięło udział przeszło 100 dele­
gatów z oklicznych spółdzielni i or 
ganizacji rolniczych. Tematem obrad 
była sprawa dotychczasowego do­
robku i potrzeb spółdzielczości w o- 

-gu Toma^zowskim. Zebrani ied 
nomyślme stw ierdzili bardzo pomyśl 
ny rozwój ruchu spółdzielczego w 
swoim okręgu, a następnie no prze­
p r o w a d z e n iu  dłuższej dyskusji po 
v~peli szereg uchwał, w których 
wskazują na konieczność rozbudowy 
--półdzielczości mleczarskiej i organi 
zseji zbytu, która na tamtejszym te­
renie mocno jednak szwankuje.

jest za wysoki
silne, ale król zdobył się na dowcip 
zwracając się do otoczenia: „Nasza 
wielka dostojność jest nie zawsze 
wygodna... W  każdym razie kró­
lowi duńskiemu udało się lepiej, 
niż Karolowi VIII, królowi Francji, 
który uderzył tak mocno głową o 
drzwi w zamku Amboise, iż w dwa 
dni potem przeniósł się do wiecz­
ności.

i whisky
z tyłu. Zdarzało się często, iż przy 
nagłym zakręcie albo zatrzymaniu 
woźnica wylatywał z kozła jak z 
procy. O tym pojeżdzie pis«ł ty­
godnik oarysk, „Tabieaux de Pa- 
n s“ : „Whiski je st postrachem na­
szych mieszkańców i zawah drogą 

'n a  ulicach stolicy8.
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Nie jesteśmy krajem wynalazców
Przyznać trzeba, że Polacy nie od' 

znaczają się pomysłowością ani za- 
miłowaniem do czynienia wynalaz­
ków, Prym dzierżą w tej dziedzinh 
Niemcy, które w roku ubiegłym zgło 
s ły ogołem 112.784 wynalazków. Z i 

lmi kroczy Japonia — 63.143 wy* 
nalatków, Stany Zjednoczone A. F.
— 62.740, Anglia — 35.867, Francja
— 17.689 ird Polska zgłosiła w tym 
czasie 5.011 wynalazków.

W  loku ubiegłym zgłoszono w 
Polsce >gółem 3.832 wynalazki w, z 

ego Niemcy 498, Polska 469, Szwaj 
curia 108, Francja 93 itp. Udzielono

M eiżeflstw a »  Polsce
W  I kwartale r, b. zawarto w Pol­

sce ogółem 84.586 małżeństw, pod­
czas gdy w analogicznym oicresie 
ub. r. — 70 043. Najwięcej związ­
ków małżeńskich zarejestrowano w 
liczbach bezwzględnych na terenie 
województw centzalnych, mihuowi 
cie 3b,982. W  woj. połudn owych 
wsta.piło w związki małżeński. 21.605 
par, na terenie woj. wschodnich — 
19.865, zachodnich zaś — 8.504. W  
stosunku do liczby mieszkańców, 
najwięcej małżeństw zarejestrowano 
na terenie województw wschodnich 
gdzie przypoda 12  związków m ał­
żeńskich na 1.0(70 mieszkańców, t-a 
drugim miejscu zJiajdc ą się woje­
wództwa centralne— W).3 małżeństw 
dalej woj. południowe—;9.ć oraz za­
chodnie — 7.1 małżeństw na 1U00 
miaszkańców.

w tym czacie łącznie 1.734 patentów 
na wynalazki, t>rzv czym najwiti e j 
wynalazków zw.ązanych jest z prze­
mysłem chem czr. m  :i cerami, znym, 
mianowicie 300. Patentów na w"laz-

ki z. dziedziny przernysiu maszynowe 
go 272, włókienniczego — 171, w 
dziale komumkac,.] i transportu — 
155, przemysłu elektrotechnicznego 
— i44, w budownictwie •— 117 itp

Węgry magazynem zbożowym
osi Berlin-Rzym

Ekspori pszenicy węgierskiej do 
Niemiec w roku bieżącym wynieść 
- iał 2 mi Liany cenmarów metrycz- 

nych, do Włoch za 1 i pól mil, cent. 
metr. Obecnie oba te kraje zgłosiły 
dalsze zamówienia na pszenicę w wv 
sokości 2 mil. cent. metr.

Wtffry wyeksportują zatem do o* 
bu tych państw łącznie 5 i pół mi!.

Za przykładem  
Polski

Departm ent ieśnictwa Mimstei- 
śtwa r< ‘inrctwa i domen państwo* 
wych w Bułgarii ma zostać przekształ 
eony na samodzielny zarząd leśny, 
na wzór polskiej państwowej gospo- 
darki leśnej. W  związku «  tymi za­
mierzeniami, bawi obecnie w Polsce 
inspektor rasów państwowvch w Buł 
gai a p. Nikoła Cankov, który od 
września o. r. będzie prze* .owadzał 
studia nad organizacją polskich la­
sów państwowych.

Czy to praca umysłowa?
| Na skutek skargi Kasacyjnej „Pas­

ty*" spor o rakwaliiikowar e pracy 
obsługa automiatów telefonicznych 
rozstrzygnie osta® ęznie Sąd Na-wyż 

:szy.

C z y t a c i e  
„albo-albo”

C zy ofestSigaajjący auta mat M:St pra­
cownikiem umysłowym rozstrzygnąć 
to ma Sąd Najwyższy.

Oto zredukowany pracownik iob-- 
slugi automatów telefonicznych wy­
stąpił do sądu pracy o odszkodowa­
nie w wysokości zależnej pracowni­
kom umysłowym. Tak sąd pracy *ak 
i instancja apelacyjna uznały zgod­
nie.. że obsługiwanie automatów tele­
foniczny ch — stanów® pracę >umysłô  
wą.

ceni metr., podczas gdy dotychczas 
eksport pszenicy węgiersk-ej do 
W L/h i Niemiec wynosił zaledwie 
j ołowę tej Juści.

Pomyślna wymiana
towarowa 

polskci-diińsHa
Stosunk l gospodarcze polsko-dure 

skie ksztairują się bardzo pomyślnie. 
Sprzyjają temu w bardzo dużym sto­
pniu wyjątkowo dogodne koszty- tri 

oertu. Ostatnio, omawiał sprawę 
stosunków handlowych polsko-duń 
skich prezyaium Komitetu traktatu 

co, które zwróciło uwagę, że struk  
■rS gospodarcza obu krajów sprzy­

ja w wybitnym stopniu dalszemu po 
myślnemu rozwoiow, wymiany to­
warów polskich, eksportowanych do 
Danii.

Wpływy w budżecie...
i znaczki pocztowe

Księstwo Lichtenstein liczące je- 
dynaście tysięcy mieszkańców i 157 
km. kw. jest najmniejszym niepod­
ległym państwem w Europie. Od­
grywa ono jednak doflć poważną 
rolę jako siedziba liczaych koncer­
tów i przedsiębiorstw holdingowych 
i centrum eksportu znaczków pocz­
towych. Preliminarz budżetowy na

Francuskie okręty
o polskich nazwach
Interesującą wiadomość na po­

wyższy temat znajdujący w H-im 
z kolei numerze „Archiwum H eral­
dycznego*, czasopisma poświęcone­
go heraldyce, sfragistyce i genealogii. 
Okazuje się, że polskie nazwy fran­
cuskich okrętów utrzymują się od 
roku 18O8. Numer oiwiera motto, 
zaczerpnięte z Międzymorza* S te­
fana Zei omskiego. Następnie znaj­
dujemy szereg ciekawycn artyku­
łów, jak np. „Gdzie znajdowała się 
twierdza „Kazimierzów* — „Gene­
ral Hipolit Błeszyński” — „Upadek 
miasta Suraż* „Debata w sejmie 
nad majątkiem powstańca Kościusz­
kowskiego”. Poza tym numer za­
wiera spis wojewodów inalborskich 
oraz spis szlachty polskiej.

r. 1938 zamyka się cyfrą pkoło 2 
miln. fr szwajc., wpływy nieco po. 
nad 2 miln. franków, tak, iż nad­
wyżka wynosi w budżecie około 
200.000 franków.

W śród szeregu poważniejszych 
źródeł dochodu państwa wymienić 
należy w pierwszym rzędzie wpły­
wy ze znaczków pocztowych, tran- 
zakcje którymi dały zysk w wyso­
kości 460.000 franków. Podatki w 
księstwie Lichtenstein są chyba naj­
niższe na całym św iecie: w*ynoszą 
one 3/4 pro mille od m aiąttu i l°/o 
od dochodów*.

Brak robotników 
rolnych

Na terenie całej W ilenszczyzny, a 
zwłaszcza w baranowdekim, odczuwa 
si? katastrofalny brak robotników 
rolnych. Brak rąk roboczych spowo­
dowany jest bardzo dużą sezonową 
emigracją robotników i roootnic rol­
nych na Łotwę. Z tych też powodów 
zachodzą obawy, że nie we wszyst­
ka :h miejscowościach będzie można 

'żyć ze żniwami.

L U D W IK  M A SC H O FF

B A G N O ”
SJ) PO W IEŚĆ

Csftwiercki stał chwilę w drzwiach w.oda. ych do 
<'grody, z pewnym przygnębieniem postąpu kilka kio* 
kow naprzód i kroczył potem woLio pośród przekwi­
tłych krzewów Od dzieciństwa ulegał nastrojowi je­
sieni. T o  wolne zamieranie natury, napełniało gc jakąś 
straszną żałością, ustępując^ dopiero z chwTa budzę 
uia się wiosny. Gdy pierwsze, jasne promienie słońca 
ciepłem i złotem ucałowały ziemię, otrząsał się z swego 
Przygnębienia, a dusza jego poi :ęła śpiewać hymny 
radości. Otwiercki potrzebował dó życia dr co, dużo 
słońca. I tęsknił za słońcem, za pogodnymi dniami, za 
harmonią spokoju Życie jednak zganiało mu wciąż 
Cl?żkie chmury

Otwiercki nie był sam w ogrodzie. Kilka osób 
sredziaio na ławkach, prowadząc ożywione dyskusje, 
a tam na uboczu, szukając samotności, — Ilonka Ró- 

I dzisiaj w tej edwabnej sukni błękitnego koloru 
2 tą piękną główka okolona falami złotych włosów, 

tej pozie dawnego zamyślenia i pogrąż ei.i a w pie­
r z ą c e  marzenie, podobna była do Nelly 0 ’Ri.en 
2 Portretu Reynoldsa. Zachwycony tym widokiem, 
s Ał Otwiercki chwilę podziwiając ją jak jakie, zjawi- 

i icho, by nie przerwać |ej myśli, zbliżał się ku 
nieJ Lecz ona już go zauważyła. .Lekko uniosła po- 
' r k i ,  przelotny uśimecb okrasił jej usta i wyciągając 
rękę, wuała go słowami-

— A więc jednak- Cieszę się, że pan o mnie 
jeszcze nie zapomniał i szuka mego towarzystw*a.

— Alt z Tlonko, dlaczegóż miałbym o pam już 
nie pamiętać, lub unikać jej towarzystwa? Czyż mię­
dzy nami nie istniała zawsze serdeczna przyjaźń?

— Czy istnieje ona jeszcze? spytała z pewnym 
sarkazmem

— Co do mmc. — nie uległo to najmniei-zej 
zmianie, Czy może nu pana cos zarzucić?

Ną. pytanie to nie dostał odpowiedzi. Ilonka 
zamyśliła się, wzrok jej pobiegł gdzieś w dal, jakiś 
dziwny wyraz smutku przylgnął do jej twarzy...

— Zatem par. ma przecież jakąś urazę do mam. 
Cóż takiego uczyniłem?

-— Ach Otwiercki — po cóż jeszcze to naiwne 
pytanie? Par wńe najlepiej-----------

— Co Ilonko?
— Że mi pan mc złego nic wyrządził i że nie mani 

do Dana najmniejszej urazy. Mówmy o czym innym.
— Pani ma łzy w oczach.
— To nic — przejdre.
— Nie rozumiem z jakiego powodu — ------
— Pan mnie ngdy nie chcał rozumieć Rozmyśl­

nie, a — może napraw dę —
— O co chodzi?
Ilonka zrobiła w powietrzu ruch ręka, jakby 

chciała pytanie to skreślić z niewidocznej tablicy. 
Znowu przyjęła poprzednią pozę. Znowu w zamyśle* 
mu biegł wzrok jej w dal, pląsał po zwiędłych tiaw- 
nikach wznosił się pod puchy obłoków na firmamen­
cie i ginął niepowrotnie w przestworzu. Znowu twarz 
jej przybrała ów dziwny wyraz rezygnacji i cierpienia.

— Czym jest nasze życie, poczęła cicho mówić, 
jakby pytanie to postawiła sama sobie, jakby ono 
było jedynie refleksją nastroju jej duszy, — czym

ono jest? Igraszką losu beznadziejną walką o byt, 
błędnym kołem, z którego n:e znajdujemy wyjścia. 
Idziemy po dalekich drogach mających nas wieść 
do upatrzonego celu, tysiące przeszkód wstrzymuje 
nasze kroki, a my. optymiści, ponosimy ofiarę po 
ofierze, by za cenę tego samozaparcia, postąpić znowu 
ni-co naprzód, by zwiększyć złudę naszej nadziei 
i kłam którym staramy -ię uciszyć głos rozsądku, 
wo, wołający — po co? Po co to wszystko? Idziemy, 
po dalekich drogach z poczuciem samotności, lęk na* 
ogarnia, z tęsknota ,-ukamy wokół siebie ukocha* 
nych rąk które moglib—nw ująć pieszcząc się ich 
ćięjpłem, które by nam dały siłę przetrwania, koiły 

ol i ktc aym moglibyśmy powierzyć przyszłość na* 
szego bytu. Gdv się jednak przez drogę życia idzie je­
dynie z tęsknotą za owymi rękoma, tylko z pragnie*
mem miłości, w iedząc, że pragnieme t o -------------Ach,
cóz my wrk-my.

ii^  ̂ ên nastr<3j Ilonko? Życie jest właśni- 
ową walką, nie dającą nam żadnej rękojmi, że walka 
i ponoszone ofiary nie są daremnymi. Ukształtowa* 
nae się :ycia zależne jest od przypadków, mniej lut 
w ęcej dla nas Korzystnych. To nazywamy szczęściem, 
lul nieszczęściem Bardzo względne pojycia. Ale wal* 
czyć musimy, be; względu na to. co nas czeka. Może, 
gdybyśmy przyszłość naszą widzieli, życie byłoby 
jeszcze ^udmejsze do zniesienia. A tak, — pozostaje 
nam nadzieja, żyjemy w iluzji szczęścia naszego ma* 
rżenia — -------

— TiŁ — tak — w duzji szczęścia. Ach Otwier* 
cki — me mówmy o tym, przerwała mu Ilonka. Pan 
umie czasem być tak wesołym, pan umie ooowiadać 
tak dow*cipne anegdotki, może pan mi teiaz kilka 
z mch opowie?

Ciąg dalszy nastąpi J
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nauczycielstwo nadal zaniepohojone
pogłoskami o masowych przeniesieniach

Nie ucichły jeszcze echa maso­
wych przeniesień nauczycieli w ro­
ku zeszłym (ogółem przeniesiono 
8.098 nauczycieli, w tym — 229
przeniesień ”dla dobra szkoły"), gdy 
dowiadujemy się o nowych zamie­
rzonych przeniesieniach w woje­
wództwach wschodnicn na skutek 
wniosków ze strony władz admini­
stracyjnych. Przewidywany jest rów 
nież ciąg dalszy analogicznych 
wniosków na żądanie innych czyn­
ników. T e przeniesienia kolidują z 
istotnym dobrem szkoły, narażając 
ją  na szkodliwe dla je j życia wew­
nętrznego wstrząsy, nauczycielstwo

D R O B N E

K U P IS Z  1 O D  1 0  D O  5 0 >  T  A N I E J I  

korzystając z okazyinei wysprzedaży 
■sooo B U T .IZ  W  M Ę S K IE J
I  D A M S K IE J  wszelkiego rodzaju 

Pończoch, skarpet męskich, dam­
skich I dziec. Bluz, oraz wszelkich 
A R T Y K U Ł Ó W  G A L A N T E R Y JN Y C H , 

w znanej ze solidności Firmie

«C A  n  A  P
Kraków, PLAC SZCZEPAŃSKI 9,

■ ■ obok Banku Rolnego. = ■■■• ■ ■.
SPZEDAZ h urtow na  i d etailiczn a

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO* 
50 groszy Drogeria 

—S C H A P S E N S O N A — 
Kraków Plac Nowy]

JEDYNIE TYLKO „PERŁA" WRZESIŃ- 
SKA 1. Centrala Wclnica 8 Pra­
nie kołnierzyka 8 groszy. Czysz­
czenie ubrania 3*50 zł, Sukni 2 zł.

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki 
kAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienia z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j ś c i e przez sień). 

J. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7-mio osobowych 
z szoferem. Kraków, Teł. 105-66.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ SOl fy ” 
wełniane, angorowe, po meby- 

wafe ruskich cenach, poleca. 
Pracownia Tryicotaży F ELMAN  

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

WOLNE POSADY

Poszukuje się solidnego chłopca do 
pomocy ekspedycji I posyłek od 
taraz. Zgłoszenia przyjmuje Kra­
kowski Kurier Wieczorny

zaś ponosi z tej przyczyny dotkliwe 
jtraty moralne i materialne. Skarb 
państwa obarcza się z tego tytułu 
zbędnymi wydatkami. Najbardziej 
godnym ubolewania jest fakt, iż 
decynują o przeniesieniu nauczycie­
la czynniki przeważnie nie znające 
potrzeb szkoły. Piojektowane prze­
niesienia mają osiągnąć zakres szer­
szy, niż w latach ubięgłych. Projek­
towany termin uruchomienia Kura­
torium szkolnego w Lodzi z dn. 1 
września br. przesunięty został na 
2 kwietnia 1939 r a to w związku 
ze zmianami granic woj. łódzkiego 
oraz woj. sąsiednich.

Gradowi n a  aad Poznaniem
Poznań. P A T  Z  Buku donoszą o gv.ał» 

łow nej burzy gradow ej, jaka przeszła nad 
miastem i okolicą. Padający ulewny deszcz 
z graaem w ielkości gołębiego ja ja  poczynił 
olbrzym ie szkody na polach, w sadach i w 
c łro d a ch , zniszczył owoce i plony W  n,e» 
których domach giad  pow ybijał szytby w 
oknach.

P odobnie silna burza przeszła nad miej* 
scow ością Zduny. Od uderzenia pioruna 
zginęła jedna z pracujących w stodole robo 
tnie. W  jednym  z domów piorun rozbił ko 
min i część dachu, przyczym w pokoju  na 
piętrze zawalił się sufit. W ypadków  z łudź* 
mi m e było Część sadów i ogrodów  z o sta* 
ła zalana przez rzekę Bachę, która na sku* 
tek dtszczów  wystąpiła z brzegów. Straty 
bardzo znaczne.

I B

S z k o ln ic tw u  p t m s m i m u
z a g r a ż a  b r a k  s i i  n a u c ^ r d e l s k i c h

Szkolnictwu powszechnemu zag­
raża brak sił nauczycielskich. Zapo­
trzebowanie roezne nowych sił nau­
czycielskich wynosi 5.500 do 5.000.

W latach ubiegłych zapotrzebo­
wanie pokrywali wychowańcy i wy­
chowanki seminariów nauczyciel­
skich. Obecnie natomiast zapas, wy­
tworzony przez „politykę oszczęd­
nościową" został już wyczerpany. 
Napływ nowych sił z liceów i pe­
dagogiów okazał się liczebnie za­
wodnym, Gdy w,r.  1936 Minister­
stwo Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego przewidywało od 
1 września 1937 r. 40 liceów peda­
gogicznych oiaz kilkanaście peda­
gogiów z liczbą 4.00U młodzieży, o- 
kazało się, ż e  w końcu t o k u  szkol­
nego 1937/88 pedagogia wykształ­
ciły około <90 osób, licea zaś peda­
gogiczne w 1938/39 r. nie wykwali­
fikują ani jednej siły nauczycielskiej 
Z zestawienia z dnia 25 m aja 1938 
r. wynika, ze w 38 liceach jest u- 
czących się zamiast przewidywa­

nych 4.000 — 1.679, w tym 768
kandydatów i 811 kandydatek. Do 
końca studiów według normalnych 
obliczeń dojdzie w 1940 r. 10,11 se­
tek.

Tak wyglądają w liczbach: pro 
jekty, przewidywania — i rzeczy­
wistość !

Zderzenie się statków  
w Gdańsku

Gdańsk. PA T. W  kanale porto 
wym w Gdańsku zderzyły się pod” 

zas manewrów um  trzy statki, mia 
r.owicie holenderski żaglowiec moto* 
rowy Lies“, , ugsłowiańst i „Dunav“ 
oraz holownik gdański. Statek holen 
derski został przy tym tak silnie usz* 
kodzony, że musiał udać się ęk> doku 
celem gruntowne i naprawy.

Niezwykłe fałszerstwo
hitlerowskie

wstawiono do filmu. W  ten sposób pierw* 
sze uderzenie Louisa pokazano w obecnym  
film ie dopiero wówczas, kiedy cios Louisa 
zadany prawą ręką trafia w nerkę M aksa. 
N astępne zdjęcie przedstawia Schm ellinga 
z otwartymi ustami Z djęcie to, przedstawia 
jace  M iksa z otwartymi ustami jest „zam# 
rożone“ na 60 stóp ".

Ze sportu
Czeskie tenlslstki przybyły Już 

do Warszawy
W czoraj przybyły do W arszaw y czeskie 

ter.isistki, biorące udział w meczu teniso* 
wym P olska—C zechosłow acja o puchar 
królow ej M arL jugosłow iańskiej.

Freddie Steele stracił tyiul mistrza 
Ś w ia t a

N ow y Jork P A T . W  Seattle (A m eryka) 
rozegrany został mecz bokserski o mistrzo* 
stwo świata w wadze średniej pomiędzy 
dotychczasow ym  mistrzem Freddie Steele

. Falangiści
oskarżeni o kradzież
Frzed Sądem Okręgowym we Lv/o 

wie stanę,:. dwai członkowie „Falan* 
gi“: Józef Purhrkhardt i  Rcman Kro 
Ilkowski, student Un. J. K., oskurżć5 
ni o ograb enie mieszkania swej go* 
spodyni. Schwytani zostali za pośred 
nictwem listów gończych Piirhrkhar* 
dla skazano na 3 lata, a Królików* 
skiego na 2 lata więzieniu.

Londyn. P A T . „News C h ronic 'e“ dono* 
si, że film  wyświetlany w Niem czech z wal* 
ki bokserskiej między murzynem foe Lui* 
sem a Niemcem M aksem Schm ellingiem  nie 
oddaje wierrue ostatniego meczu, lecz jest 
zestawieniem zdjęć z pierwszego meczu 
Schm ellig — Louis z fragmentami ostatnie* 
go meczu.

M anager Louisa A m erykanin R oxboroug i 
zw rócił się do ambasadora Stanów  Z jedno 
czonych w Berlinie W ilsona z prośbą by  
domagał się w ycofania tego filmu. W  depe* 
szy do ambasadora W ilsona Roźhorougl- 
ośw iadczył:

„Pragnę powiadom ić pana, że film wyś* 
wietlany w Niem czech nie jest prawdziwym 
o brązem w alki w Y ankey Stadion z 22 czer 
w ca b. r. N iektóre zd jęcia zostały usunięte, 
niektóre obcięte, a reszta połączona ze zdję* 
ciami z pierwszegc meczu Schm elling —
I.ouis z korzyścią dla Schm ellinga".

Pod nagłówkiem „M aks wygrywa dzięki 
nożycom " jed en  z naczelnych komentato* 
rów sportow ych prasy am erykańskiej opisu 
je  według „News C hronicie" w następujący 
sposób film, w yśw ietlany w B erlin ie:

„W ycięto z film u obrazującego pierwszy | a al H ostakiem . Sensacyjne zwyciętswo 
mecz Schm elling Louis przed dwoma laty przez k. o. w pierwszej rundzie odniósł al

Zakaźne choroby
w Polsce

W arszasta. P A T . Departam ent służby 
zdrowia m*stwa O pieki Społecznej podaje, 
że w okresie od 3 do 9  lipca rb. na terenie 
całego kra ju  zgłoszono łaczrue 176 przypad 
k.ów duru brzusznego, 31 duru nlamistcgo, 
3 duru duru rzekom ego, 10 czerwonki, 276 
płonicy 199 błonicy, 22 zapienia opon rnó* 
"g c  — rdzeniow ych, 405 odry, 235 krztuś* 
ca, 13 zlm nlcy, 17 gorączki połogow ej, 630 
gruźlicy, 2  ch o ro b y  banga, 93 ió ży , 651 ja* 
glicy, 1 tw ardzieli, 2 wąglika, 3 H eine — 
M edina l 3 *pl«cskL

Grad wielkości
kurzego jajka

M ediolan P A T . W  Modenie i okolicach 
spadł grad o ziarnkach wagi ponad 100 gra 
mów, w ielkości kurzego ja ja . W  ciągu 10 
minut w iększość szyb w mieście została 
yybita. W  po! ich okolicznych straty są ol* 

brzymie.

Kronika przemyska
Sam obójstw o pod kołam i pociąga.

Anna Góralew iczow a (lat 40) żona straż­
nika P K P popełniła sam obójstw o, rzucając 
się pod pociąg pospieszny. D esperatka po* 
niosła śnuerc na miejscu. Powodem zniechę 
cenią do życia były nieporozumienia' r o ­
dzinne

A resztow anie hurtowników tyto.liowy.-h.
W  związku z brakami w magazynie Pań. 

M onopolu tytoniow ego aresztow ano J  Ko* 
byłeck itg o  w łaść, hurtowni tytoi iow ej w 
Sam borze i lego pom ocnika Jak ó b a  Geler* 
tera oraz K. M elbera wł hurtowni tyt. w 
Dctbromilu.

D r. Jedliński nadai w wiezieniu.
Z nany działacz Stronnictw a Ludowego 

dr W iktor Jedliński przebywa nadal w tut. 
więzieniu. O dw ołanie wniesione przez jego  
obrońców  przeciw decyzji sądu oier., który 
sprzeciwił się zwolnieniu dr. Jedlińskiego 
z w ięzienia, nie zostało jeszcze załatwione 
przez Sąd A pelacyjny we Lwowie.

D w aj adwokaci padli ofiarą złodziei.
Służąca Leonia Stańko skradła swemu słu 

żbudawcy adw. dr. I. Lew em alowi 160 doi. 
am. w złocie, 1100 zł. oraz książeczkę P K O  
na 700 zł.

O d złodziejki zdołano odebrać około 900 
zł Resztę pieniędzy miała rzekomo wrzucić 
do Kanału

A dw  d i. A  Gotdankow i w ykradł zło* 
dziej w po< iągu osobowym na przestrzeni 
Przemyśl — Chyrów  portfel z gotówką 600 
zl, i dokumentami osobistymi

(M g r'

Kina przemyskie.

A PO LLO  Skow ronek
. C A S IN O  B rzdąc

zdjęcia, które przedstaw iają ja k  M aks zada* i K ostak, zdobyw ając zarazem tytuł mistrza f M U Z A  G ło s Izraela
je  ciężkie razy Louisow i. Fragm enty te I -■Wiata. O LIM PIA  W ładczyni Dżungli
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